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Przeszło 30 zabitych, 500 rannych 


Paryż, 7. 2. (PAT), Zaburzenia na ulicach Pa- 
ryża trwały do rana. Formalną walkę stoczyli 
manifestąnci z oddziałami policyjnemi na placu 
Zgody około północy, usiłując forsować kordon 
policyjny i przedostać się przez most do Izby De- 
putowanych. W tym właśnie momencie gwardja 
republikańska zrobiła użytek z broni. Padło wielu 
rannych. Według obliczeń, w manifestacjach bra- 
ło udział około 60.000 osób. 

Paryż, 7. 2. (PAT). Według dzienników poran- 
nych liczba zabitych i zmarłych z ran wynosi 
zgórą 30 osób, liczba rannych przekracza 500 
osób, 

W klinice policyjnej przebywa 200 policjantów 
Wielu z pośród rannych ma pokaleczone ręce zi- 
letkami i nożami. 


Przebieg walk ulicznych 

Paryż, 7. 2. (PAT). Według informacyj, udzie- 
lonych przez prefekturę policji, wieczór miały 
miejsce następujące manifestacje. O godzinie 19.40 
2.000 członków Croix de Feur przerwało kordon 
policyjny w okolicy Izby Deputowanych, Zostali 
oni odparci przez policję. O tej samej porze 2.000 
manifestantów przeszło w kierunku Placu Magda- 
leny, Zostali oni również rozproszeni przez poli- 
cję na Wielkich Bulwarach. 

O godzinie 20.30 pochód złożony z b, kombatan 
tów i czonków Croix de Feur, liczący około 6.000 
osób. skierował się na Cours la Reine w stronę 
placu Etoile. 

O godzinie 20.40 pochód ten zmienił kierunek 
i ruszył w stronę Placu Zgody. O tej samej porze 
grupa Jeunessa Patriote odparta na Quai d'Orsay, 
weszła na ulicę du Bao i zatrzymała tam trzy au- 
tobusy. Po opuszczeniu autobusów przez pasaże- 
rów wozy przewrńcono. 

W okolicach ministerstwa spraw zagranicz- 
nych 1.000 manifeatantów ze śpiewem „Marsylian 
ki“ skierowało się w stronę Eeplanady Inwalidów. 
O godzinie 20.45 po utarczce na Flacu Zgody byli 
kombatanci przedefilowali w pochodzie „poczem 
rozeszli się. 

Na moście Solferino doszło do starć między ma- 
nifestantami a policją, Kilku rannych przewiezio- 
no do szpitala, Dyrektor policji miejakie Marchand 
został zraniony w głowę. O godzinie 20-tej w D- 
kolicy Placu Zgody doszło d ogwałtownych zajść. 
Manifestanci zajęli nawet Most Zgody, ale wkrót- 
ce zostali odparci przez gwardję republikańską i 
policję. Dano tam kilka strzałów rewolwerowych. 
Folicja aresztowała radnego miejskiego Ferran- 
di. Wiele osób zostało rannych. 

O godzinie 21.30 przez Wielkie Bulwary przę- 
szły dwa pochody. jeden złożony z b. kombatan- 
tów, drugi komunistyczny Między temi pochoda- 
mi nie doszło do żadnego starcia. 

W ostatniej chwili donoszą, 2e w poważne] u- 
iarczce na Polach Elzejskich | na Coura la Reine 
odniosło rany wielu manifestantów Według nle- 
sprawdzonych pogłosek w czasłe  manifestacyj 
wczorafszvch zabitych 7ostało ogółem ? osób. a 
400 odniosło rany. 

Parvż. 7. 9. PAT. O godzinie 21.45 Plac Zgo- 
dy został zupełnie opróżniony a manifestan- 


tów, którzy zostali wyparci w kierunku ulicy 


, Ri-voli. W ogrodzie Tuilleries wyrywano drze 
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wa i podpalano je. Na ulicy Rivoli przewróco- 
no szereg latarń i drzew na ławki uliczne, któ 
re rzucono ha Środek jezdni. Rzucano również 
odłamkami szkła, Wszystkie drogi prąwadzą 
ce do Pałacu Burbońskiego są bronione przez 
policję i gwardję. U wejścia na mosty stoją au 
tokary, poza któremi skupiają się liczni polic- 
janci. Również w ogrodzie Tulleries skonsy- 
gnowano znaczne oddziąły policji. Automobile 
straży ogniowej stoją gotowe do odjazdu. 

Paryż. 7. 2. PAT. © godzinie 22-ej batal =! 
piechoty 46-go pułku został  rozlokowany 
przed Pałacem Birbońskim. W  manifestac- 
jach przed ministerstwem marynkarki potłu- 
czono wiele szyb na pierwszem piętrze budyn 
ku. O godzinie 22.30 nowe zaburzenia zmusiły 
policję do ostrej interwencji w chwili gdy do 
szło do spotkania dwu grup manifestantów i 
kontrmanifesiantów. 


Zajścia na prowincji 


Paryż. 7. 2. PAT. Z prowincji donoszą, że w 
licznych miastach odbyły się również gwałto 
wne demonstracje. Organizacje socjalistyczne 
kontrmanifestowały. Dzięki skutecznej inter- 
wencji policji nie doszło do starć między obu 
grupami. O manifestacjach donoszą m. in. z 
Lyonu, Rouen i Lille. 


„Frot, Bonnefoy-Sibur, 
jesteście zabólcami!'"' 


Paryż. 7. 2. PAT. Wszystkie dziennik: podałą 
szczegółowy opis maniłestacyj i zaburzeń wczo 
rajszych, które doprowadziły do rozlewu krwi. 
Podezas gdy prasa prorządowa mówi otwarcie ó 
chęci dokonania zamachi! na ustrój republikański, 
dzienniki prawicowe zwalają odpowiedzialność za 
wypadki na rząd Daladiera. „Echo de Paris“ twier 
dzi, że wczorajszą wojnę domową sprowokował 
obecny gabinet. 

Organ rojalistów „Action Francaise“, którego 
redaktorowi wytoczono proces o podburzanie lud 
ności do gwałtów, zamieszcza na naczelnem miej 
scu następującą groźbę: Frot, Bonnefoy-Sibur, je- 
steście zabójcami. W obronie złodziei przelaliście 
krew na ulicach Paryża, ale Paryż dostanie was 
jeszcze w swe ręce! 

Dzienniki informacyjne zgodnie jednak stwier 
dzają, że pierwsze strzały padły ze stęony mani- 


(b): Zwycięski poehód idei. 

Pos. Dr. Thon o akcji petycyjnej. 
Hitleryzm w Auctrji wzmaga się, 

W kleszczach obłędu antysemickiega 
Okazje do handlu z zagranicą. 
Historje bez polityki. 

PRZEGLĄD AKADEMICKI. 


Wagelki komanikaty należy nadsyłąć wprost do administracji. 
Rękopisd:y redakcja nio swraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada 
Ceny ogłoszeń 6 pregumeraty uwidocznione na ostatniej «tronie. 
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festąantów, Gwardja republikańska dała salwę w 
powietrzę. 

„L'Oeuvre* twierdzi, że jedynie t. z. Gardiens 
de la Paix we własnej obronie odpowiadali na 
strzały manifestąantów strzałami rewolwerowemi. 
Wobec agresywności tłumu gwardja zmuszona 
była 

szarżowąć kilkakrotnie z obnażonemi 

i sząblami, 
Główne zajścia rozęgrały się w okolicy Pałacu . 
RBorbońskiego, Podniecenie panowałe jednak we 
wszystkich dzielnicach Paryża. Na placu Repu- 
bliki, na placu Zgody, na placu Gieldy, na placu 
Clichy, na placu Opery i Wielkich Bulwanach for- 
mowały się ustawicznie grupy manifestantów. 

Qkrzyki „nieeh żyje Chiappe“, „rząd do dymi- 
sji, „preca ze złodziejami“ oraz śpiew Marsyljan- 
kiwaleczały się z okrzykami, wznoszonemi przea 
komunistów na cześć Sowietów. Ze 20 razy siły 
policyjne musiały odeprzeć i rozpraszać te formu 
jace się grupy manifestantów. Tłumy ogarnął szał 
niszczenia. Przewracano kioski gazetowe, wyry- 
warto drzewa, obalano autobusy i podpalano, u- 
stawiając wszędzie zapory i barykady. O godz. 
0.30 w nocy doszło do ostrej walki na ulicy Ri- 
voli, jak również na ulicy Royal. Dopiero o go- 
dzinie 4-tej nad ranem zapanował zupełny spokój 
i wycofano z ulic Paryża siły policyjne. 


Karabiny maszynowe graią 

Paryż. 7. 2. PAT. „Puris Soir* w wydaniu spe- 
cjalnem donosi, że gdy nie poskutkowała perewa- 
zja ani interwencja policji i tłum atakował szere- 
gi policyjne, aby z Placu Zgody mógł przedostać 
siłę do Izby Deputowanych, zagrały karabiny ma- 
szynowe. Żołnierze otrzymali rozkaz strzelania 
w górę. Kule osiągnęły wkrótce hotel „Crillon*. 
Jedna kobieta została zabita. Była to pokojówka, 
z pochodzenia Amerykanka, 


Min. Frot dziękuje 

Paryż. 7. 2. Minister spraw wewnętrznych Frot 
wystosował do policji oraz oddziałów wojsko- 
wych podziękowanie. Minister składa hołd raa- 
nym i poległym ofiarom obowiązku. 


Zastępca prefekta policji 
ranny 

Paryż. 7. 2. PAT. Podczas walk na Placu Zgo- 
dy został ranny w głowę zastępca prefekta poli- 
cji paryskiej Guichard. 


Maurras w stanie oskarżenia 

Paryż. 7. 2 PAT. W związku z wczorajszemi 
zajściami redaktor naczelny „Action Francaise" 
Maurras został oskarżony o prowokację do zabój- 
siwa. 


. s = 
Zakaz manlifestacyj ulicznych 

Paryż. 7. 2 PAT. Prefekt policji ogłosił ko- 
munikat zawiadamiający, że z dniem 7 lutego 
zostają zakazane wszelkie mnifestacje na tere 
ule Paryża. 

Dalsze telegramy ı Paryża na str. 3-ciejx 
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NASZA POLITYKA: | | 
„Być w zgodzie z inferesami żydostwa polskiego 


i Państwa” 


Przemówienie prezesa Koła Żydowskiego posia dra Thena 
w Gyskysjii buciżetowej na plenum Sejmu w dniu 6 b. m. 


Wysoka Izbo! 

Koło Żydowskie pragnie  przedewszystkiem 
podnieść głos protestu z powodu okropnego poło- 
żenia, w jakiem znajduje się żydostwo w Niem- 
czech. 


PRZECIW NOWOPOWSTAJĄCEMU . '’ 
BARBARZYŃSTWU! 


Korzystamy z tej Wysokiej Trybuny, z której 
głos rozlega się dałeko, spodziewając się, że nas 
usłyszą te czynniki u nas i gdzieindziej, które są 
formalnie i moralnie zobowiązane przeciwdziałać 
krzywdom i naprawić te, które już przeciw nam 
„opeiniano. 

Stwierdzamy, nietyle skarżąc się, ile surowo o 
skarżając z całem moralnem oburzeniem, że tam 
uagle z grobu niesławy i ohydy powstały naj- 
dziksze przesądy, fałsze i barbarzyństwa, jakie 
kiedyś w najciemniejszych okresach dziejów ludz 
kich spowodowały najokropniejsze zbrodnie prze- 
Śladowań, rozbojów, mordów i skrajnego obrąbo- 
wania ludzkich praw słabego przez silnego. My- 
Ślimy z obrzydzeniem o nagłym powrocie Niemca 
mo pierwotnego pogaństwa, wśród którego — 
rzecz jasna — niema miejsca dla tej wielkiej ety- 
ki, która w żydostwie zakwitła i wyrosła, a po 
tem przez chrześcćjaństwo rozniosła się do niema 
wszystkich cywilizowanych społeczeństw na kuli 
ziemskiej, Rzecz jasna, że w kraju moralnego 
upadku i powstania neobarbarzyństwa, traktuje 
się z pogardą i nienawiścią ojców i twórców re- 
ligji, zasadzającej się na Objawieniu Synajskiem, 
przezywając ich wzgardliwemi przymiotnikami. 
Nie dziw też, że w owych podziemiach moralnych 
darzy się nienawiścią i wściekłością szlachetnych 
książąt kościoła katolickiego, którzy mają odwagę 
przeciwstawić się zbarbaryzowaniu duszy ludzkiej 
i bronią czci i życia katowanych i sponiewiera 
nych, tak, jakby córka broniła czci i życia swojej 
matki. Smutnym faktem dziejowym jest, że oko- 
ło 600.000 Żydów, stojących na ardzo wysokim 
szczebln kultnry, a spieszących zazwyczaj z czyn- 
ną i wyraźną pomocą swoim biedniejszym bra- 
ciom, zostało strąconych do okropnego piekła nie- 
słychanych cierpień i poniżeń. Żydostwo zwraca 
uwagę tym, którzy nie chcą widzieć zbrodni, za- 
dawalają się odgraniczeniem się od niej, że we- 
dług dziejowego doświadczenia zdziczenie nie sta- 
je przy jednej ofierze, tylko swoje dzieło zniszcze- 
nia przenosi na wszystko, co stoi silnie i w ni- 
kczemności udziału brać nie może. 


| RZĄD POLSKI PRZECIWSTAWIA SIĘ 


Sprawiedliwość każe stwierdzić, że Rząd polski 
odgranicza się od tego rodzaju zbrodniczych po- 
czynań i im się przeciwstawia. Taksamo podno- 
simy z nznaniem, że Rząd polski wyraźnie i nie 
dwuzoacznie daje na terenie międzynarodowym 
wyraz swojej niechęci dla nowopowstającego bar- 
barzyństwa. 


| STABILIZACJA POKOJU, A WIDMO 
T „MITTELEUROPY* 

Popieramy zagraniczną politykę Rządu Polskie- 
go, dążącą konsekwentnie do ustabilizowania po- 
koju w Enropie i prowadzącą do utrwalenia mo- 
carstwowego stanowiska Polski. Stwierdzamy jed- 
nak, że nie możemy pozbyć się gryzącej wątpli 
wości, czy też dzisiejszy rząd niemiecki zasługuje 
na taką miarę zaufania, jaka musi być tundamen- 
tem wszelkich traktatów międzynaroduwych. Bę- 
dzie przeto pierwszorzędnem zadaniem Rządu, 
aby szczególnie czujnie pilnował pełnego docho- 
wania zawartego traktatu ze strony partnera 
niemieckiego, I w traktacie handlowym z Niem- 
cami musi Rząd bacznie czuwać, abyśmy się nie 


ad 


stali częścią „Mitteleuropy*, do czego konsekwen- 
tnie dąży obecna polityka gospodarcza Niemiec. 


POLITYKA WYPIERANIA I ETATYZMU 


W dziedzinie spraw wewnętrznych musimy 2 
całym naciskłem podnieść tragiczne położenie go- 
spodarcze, w którem się znajdnje żydostwo pol 
skie, a którego Rząd chyba widzieć nie chce. Ży 
dostwo polskie cierpi nietyłko z powodu kryzyst. 
jak wszyscy inni obywatele, ale przedewszyst- 
kiem i przeważnie z powodu polityki wypierania 
go z licznych warsztatów gospodarczych, w któ 
rych ono mogło się dotychczas rzetelnie utrzymy 
wać. Pierwszemi, a bardzo często jedynemi ofis 
rami polityki etatystycznej są Żydzi. 

Z żalem stwierdzamy, że nad naszemi potrzeba 
mi, nad naszą chęcią do pracy, nad naszemi pró 
bami przewarstwowienia się przechodzi się do po- 
rządku dziennego. Faktem niewątpliwym jest, że 
wszelkie próby etatyzacji, wszelkie poczynania w 
tym kierunku przedewszystkiem odbywają się 
kosztem naszym. Wszelkie próby rozszerzenia 
systemn koncesji na życie gospodarcze idą po- 
przez trupy żydowskich egzystencyj gospodar- 
czych. 

„NOŻYCE* 


Zależy nam na rozwojn i potędze Polski. Pra- 
gniemy i dążymy, aby Polska i pod względem go 
spodarczym stała się mocarstwem wiełkiem. 
Wszakże Polska nie utrzyma się jako mocarstwo 
polityczne, jeżeli nie stanie się zarazem mocar 
stwem gospodarczem. Obecna polityka gospodar 
cza polaka nie da Polsce mocarstwowego stano- 
wiska gospodarczego. Nie wolno nie wiedzieć, że 
obecna polityka gospodarcza jest polityką stwa- 
rzania nowych nożyc, nprzywilejowania jednych. 
a likwidowania drugich. Aby Polska stała się mo- 
carstwową potęgą gospodarczą, potrzebny jest 
wysiłek, ofiarność i odporność całego społeczeń- 
stwa. Wspólność wysiłku, solidarność ofiar — to 
są podstawy rozwojn gospodarczego. Gdy się kon- 
cesjonnje, łamie się solidarność, gdy się narzuca 
system organizacyj gospodarczych. łamie się wy- 
siłek. Dowolnością, subjektywną oceną, uzależ- 
nieniem się warsztatów pracy od widzimisię bin- 
rokracji, osiąga się skntki niepożądane, zaostrza 
się kryzys gospodarczy. 

OBOJĘTNOŚĆ WOBEC DĄŻNOŚCI DO PRZE- 
WARSTWOWIENIA I UPRODUKTYWNIENIA 

Stwierdzam, że żydostwo polskie dąży ze 
wszystkich sił do gruntownego  przewarstwowie- 
nia i do uproduktywnięnia swojej bazy gospodar- 
czej. A my, kiedy to robimy, — nam się w tem 
przeszkadza, — od Rządu nie doznajemy pod tym 
względem żadnej pomocy. Niema dla nas tej po- 
mocy, tych subsydjów, których się innym społe 
czeństwom dostarcza, ażeby się mogły dźwignąć 
z nędzy i biedy. Nawet zachęcenia do tego ro- 
dzajn poczynań nie doznajemy, zachęcenia, które 
chociażby się wyrażało w czynnem  popieraniu 
zawodowego szkolnictwa żydowskiego. Szkolni- 
ctwo nasze mnsimy sami dźwigać, chociaż w dzi 
siejszych warunkach gospodarczych staje się to 
Eon 0 OD O. AA 


Pos. Cieplak przeszedł do B.B. 


Warszawa, 7. 2. ( Sin. Poseł Cieplak przesłał 
list do pułk. Sławka w kótrym go zawiadamia. 
że w gorącej atmosferze ostatniego Sejmu uległ 
nastrojowi i przeszedł z BB: do opozycji. Gdy je- 
dnak wybory w r. 190 wytworzyły w Polsce sy- 
tuację, że BB. okazał się nie tem, © czem mówiła 
o nim opozycja, dlatego mimo że był kandydatem 
z listy Centrolewu w r. 1981. przystępuie do BB. 
i prosi o przyjęcie go do klubu. 

Posel Cieplak został przyjęty do klubu BB. 
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nam z dnia na dzień trudniejsze, a niemal, że już 
zupełnie niemożliwe. A jeśli już młodzież nasza 
uzyska gdzieś pełne przygotowanie zawodowe, 
znajduje drogę zamknięta prawie że we wszyst- 
kich dziedzinach pracy zarobkowej. 


„OPIEKA NAD SAMORZĄDEM ŻYDOWSKIM. 

Nasz żal do Rządu jest tem głębszy, że Rząd 
nie troszcząc się wcale o poprawę losu ekonomicz- 
nego Żydów, otacza jednak zbytnia pieczołowito- 


; ścią nasze instytucje samorządowe Stwierdzam, 


że z samorządu żydowskiego w gminach żydowe 
skich juz niesłychanie mało zostało, Przytem dla 
pomnożenią i rozszerzenia krzywdy Rząd dobiera 
sobie niektóre grupy społeczne i polityczne, dla 
których staje się możnym protektorem i gnębi za- 
razem inne ugrupowania, które w danej chwili nie 
podobają się tym, czy owym miejscowym orga- 
nom rządowym, 


SZKOLNICTWO. 


O ciężkiem położenin naszego szkolnictwa, fnn 
dowanego wyłącznie oliarnym wysiłkiem naszego 
społeczeństwa, o niezrozumienin jego zadań i po- 
tzeb ze strony miarodajnych czynników, od lat 
mówimy z tej Wysokiej Trybnny i obecnie z ca- 
łym naciskiem zagadnienie to poruszamy i pod- 
kreślamy. 


NASZA POLITYKA. 


Co się zaś tyczy ogólnego kierunkn polityki 
Żydów w Polsce zaznaczam, że od lat 15, od 
pierwszej chwili zmartwychwstania Polski zasia- 
da w ciałach ustawodawczych mniejsze lub więk- 
sze przedstawicielstwo żydowskie. Cała Polska 
mogła tedy przekonać się naocznie, że polityka, 
jaką prowadzimy, byia zawsze nawskróś państwo- 
wa. Nigdy nam sprawa, która obchodziła byt Pań 
stwa, Inb tylko jego korzyść, nie była obojętna. 
Mieliśmy poza interesem całości Państwa tylko 
jeszcze interes obrony naszych praw, tych praw, 
które wypływają z zasadniczego pojęcia równowa 
gi obywatelskiej, Dążyliśmy i dążymy do zacho- 
wania naszej religii naszego języka i naszej kul- 
tury, a to wszystko jednak w ramach praw Pafi. 
stwa, nie wykraczając nigdy poza te ramy. O te 
prawa walczyliśmy i waiczymy i teraz o nic wię- 
cej się nie npominamy, jak właśnie o te prawa, któ 
re nam zresztą zagwarantowane są w mstawach 
zasadniczych Państwa. Sądzimy, że osiągnięcie 
naszych celów, do czego Rząd powinien nam do- 
pomóc, leży w inteesie Państwa. Nigdy bowiem 
całość nie może być zdrową, gdy poszczególne 
części zdrowemi nie są. A napewno nie może być 
dla Państwa obojętnem że duzy odłam jego oby- 
wateli tonie formalnie w niedostatku. 

To też oświadczam, że żydostwo w Polsce, a z 
niem jego reprezentacja parlamentarną Koło Ży- 
dowski neie odstąpi od swej dotychczasowej po- 
lityki, będziemy ją kontynuować z calą energją i 
konsekwencją, licząc na to, że Rząd i społeczeń- 
stwo polskie nareszcie spostrzegą, że ta nasza wal 
ka dąży do celów dla Państwa zbawiennych, a tak 
samo dla naszego zbiorowego bytu niezbędnych. 

Polityka mniejszości żydowskiej, walezącej © 
swój byt, jest polityką niezależną od konjunktury 
politycznej, ma na celu dobro żydestwa polskie- 
go, obrony jego praw do życia i wyżycia się. Na- 
sza polityka nie jest poftyką przypodobania się 
temn lub owemu ugrupowaniu, jest polityka Świa 
domej walki o należne nam prawa i polityką ze- 
spolenia Żydostwa polskiego z Państwem Pols- 
kiem. Mamy swoje przekonania narodowe i poli- 
tyczne. Nie pozwoliłiśmy i nie pozwolimy nigdy 
narzncić sobie jakichkolwiek innych przekonań. 
Tego dowiedliśmy przez łat 15, prowadząc poli- 
tyhę żydostwa polskiego w  zmariwychwstałej 
Polsce. W całej nąszej polityce mamy jedną ideę: 
ŻYĆ W ZGODZIE Z INTERESAMI ŻYDOSTWA 
POLSKIEGO I PAŃSTWA. 
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„NOWY DZIENNIK“ 


pare: Sh N. 1984 


pił, ; 


by uniknąć dalszego rozlewų krwi 


Paryż, 7. 2. (PAT). Rząd premjera Daladiera po- 
dał się do dymisji. Dymisja zostałą przyjęta. 

Premjer Daladier oświadczył przedstawicielom 
prasy, że postanowił ustąpić, 

aby uniknąć rozlewu krwi. 

Wiadomość o ustąpieniu rządu Daladiera została 
przyjęta z wielkiem zadowoleniem przez giełdę pa 
tyska. Kiedy dowiedziano się o dymisji rządu, 


Co poprzedziło dymisie 


Paryż, 7. 2, (PAT). Wypadki poprzedzające dy- 
misję gabinetu Daladiera miały przebieg następu- 
jący: Wydarzenia ostatniej nocy mialy prawie 
natychmiastowy oddźwięk. (Od wczesnego ranka 
premjer Daladier konferował kolejno z przewodni 
czącym senątu i izby deputowanych. Obaj prze- 
wodniczący po rozmowie z premjerem udali się do 
prezydenta republiki. Wszyscy doszli do przeka- 
nania, że w obecnych okolicznościach dymisją ga- 
binetu mogłaby przynieść niezbędne uspokojenie. 


Premjer ponadto odbył konierencję z przywód- 


cami dwóch najważniejszych grup większości w 
izbie, mianowicie z Herriotem, jako przedstawi. | 
cieielem radykałów i Blumem oraz Frossardem jako 
przedstawicielami socjalistów SFIO. 

W czasie tej. rozmowy przeważąło również to 
samo zdanie co do podania się do dymisji premje 
ra Daladiera. 

Po rozmowie z ministrem spraw wewnętrznych 
PoE, który przyłączył się do zdania premiera 


wznoszono okrzyki i odśpiewano „Marsyliankęć, 
Prezydent Lebrun zwrócił się do, bylego prezy- | 
| 


denta Doumergue, proponując 


łudniu. 


Daladiera postanowiono złożyć natychmiast . dy- 
misję: na ręce prezydenta repitbliki. 


lizejskiego, celem powiadomienia o tem prezyden- 
ta Lebruna. Po powrocie na Quai d'Orsay o godz. 
14 Daladier zapoznał przedstawicieli prasy ze swo- 
jem postanowieniem, które było wynik'em m. in. 
chęci uniknięcia rozlewu krwi, Ze względu na po- 
ważne okolitznośćci zdaje się być niewątpliwem, 
że prezydent republiki będzie starał się jaknajszyb 
ciej rozwiązać kryzys ministerjalny. 
| W kołach politycznych: uważają, że logika do- 
maga się. aby dla uspokojenia umysłów stwórzo 
| no rząd jedności narodowej, o iłe moznośći, rząd: 
| będący, wolny ód waśni partyjnych i grupujący 
| w swojen. łonie przedstawicieli e! 


partyj rządowych pod kierownictwem szefa, któ- 
rego autorytet byłby uznany przez cnły kraj, jak 
naprzykład b. prezydenta Doumergue dub prze- 
wodniczącego senatu Jeannenąya. 


Znów doszło do rozlewu krwi 


Paryż, 7. 2. (PAT). Bezpośrednio po ustąpiesiz 
rządu premjerą Daladiera odbyły się manifestacje, 
które powtórzyły się na placach Opery, Magda- 
leny i Zgody. Około godz. 14 na Bulwarach na. 
stąpiło starcie między demonstrantami a policją. 
Manifestanci nie usłuchali wezwania do rozejścia 
się. Wobec tego nastąpiła wymiana strzałów 

W wyniku strzelaniny 4 osoby zostały ranne. 
Do poważniejszych zaburzeń doszło na Placu gieł 


R 


tiy Pod wpływem oburzenia agenci gitłdowi. rzu- 
` ciH się na 8 policjantów, usuwając ieh siłą 
przed gmachu giełdy. © gedz. 13 pfliktamotysko 
na giełdzie jednominutowe milczenie na znak ża“ 
toby po zabitych wczoraj ofiarach manifestacyj. 
Bezpośrednio potem odbyła się manilestacja. przy. 


mu podjęcie się | 
misji tworzenia nowego gabinetu. Doumergne nie | 
przyjął jednakże propozycji prezydenta Lebrun. . 

W kołach politycznych panuje przekonanie, że ! 
nowy: premjer zostanie POgaeony w ciągu popo- ; 


najważniejszych, 


Siedziba prez: denta 
poc. siina sirażą 

Paryż. 7. 2. PAT. Dzisiaj Pałac Elizejski jest 
siuugeżony przez znaczne oddziały policyjne. Pod- 
Czas wczorajszej demonstracji manifestanci kil- 
kakrotnie 'usifowali' przedostać się do pałacu. W 
czasie tych zśjść zniszczono godła i herby na 


|| wspaniałem żelaznem ogrodzeniu, okalającem 
- 4| pałac. 

i| tężiem ogródzeniem, otaczającem ogród, zostało 
l w wielu miejscach wyrwane.. 
(| ileż * budki warty. - 


afe okratowanie, znajdujące się przed po- 


Uszkodzono rów- 


Pochód - dwunastu radnych 


O godz. 13.30 premjer udał się do Pałacu E- | Paryz. f. 2 PAT. W czasie wczorajszej manife- 
stacji, 12". radnych miasta Paryża w szarfach i od- 
znakach swych godności 


na piersiach udało się 
| Ma czele 2.000-go tłumu w stronę Izby Deputowa- 
| fych. Boficja nie chciała przepuścić radnych i po 


| gioskcy a Bouma wydano rozkaz szarży. 


"ośmiu radnych odniosło obrażenia 


od uderzeń pałkami gumowemi. Czterem. radnym 
udało. się przedostać do Izby, gdzie kazano «m 
| czekać przeż godzinę poczem zostali przyjęci na- 


a potem dlrzez premjera Dalądier'a. Brak szcze- 
gółów, totyczących tej rozmowy. 
cwAjyk zapewnia „Paris Midi*, oświadczenie jedne 
jago; „4. deputowanych, że tylko ustąpienie rządu 
| megioby: uspąkeić Paryżan, było przyjęte dość 
| ehtydnoprzen przedstawicieli rządu. O godzinie 
"J4-1ej odbyło się wspólne posiedzenie deputowa- 
nychieseńatórów i radnych Paryża. celem zastano 
wienia słę nad sytuacją. Wielu radnych zamierza 
iqmytwwpohować, aby. urządzono oficjalny pogrzeb 
e | ofiar. tantfestaryj. 


|  Micialna lista sirat 


Paryż. 7%, 9$ PAT. Oficjalnie donoszą, że w 
| "czasie wczorajszych walk zostało zabitych 6 


| czem demonstrąnci wznosili okrzyki: Precz z.rząż | l asab cywilnych i 8 gwardzistów republikań- 


| dem AZ! 


Adwokaci demonstracyjnie pala toge 
ministra Frota = 


Paryż. 7. 2. PAT. Do gwałtownego mcydentu 
doszło dziś w gmachu pałacu sprawiedliwości 
Na skutek demarche, uczynionego przez 100 ad- 
wokatów u przewodniczącego izby adwokackiej, 
domagającego się skreślenia z listy adwokatów 
ministra Frota, prezes izby adwokackiej wygłosi! 
przemówienie, w którem wezwśł swoich kolegów 


: do spokoju. 


enoe RANE « - nfyżydowskie. 
w Salonikach 


(ZEN 7. 2. (ŻAT) Po wiecu przetiwybon- 
czym zorganizowanym przez antysemicki zwią 
zek E. E. E. w związku z mającymi się wkrót 
ce odbyć wyborami do samorządu w Saloni- 
kach, doszło do roziuchów antysemickich. Na 
wiecu mówcy nawoływali tłum do czynnych 
wystąpień antyżydowskich. Wychodzący na 
ulicę demonstranci wznósili żydożercze ok: 
ki jak: bijcie Żydów, itd. Rozjuszohy tłum u- 
dał się w kieunku dzielnicy żydowskiej, któ- 


"ra jednak została oloczona kordonem policji. 


W walce, jaka się rozegrała między tłumem a 
policją, większa liczba antysemitów i kiłkią po 
łicjantów odniósło rany. 


"Wkrótce jednak potem kilku adwokatów zna- 
lazłszy w szatni togę adwokacką. należącą do mi 
mistra Frota, przyczepiło do niej odpowiedni 
napis i bowiesiło ją na ścianie jednej z sal pałacu 
sprawiedliwości, a następnie podpalili. 


Wśród okłasków i okrzyków antyrządowych o} : 
raz przy śpiewaniu 'Marsy]janki, 
dmadziłi się wokół płong'e; togi: 


-adw okaci gro 


spieszy z pomosą braciom z Mimis. 
Nowy York. (ŻAT}. Konferencja . 


nych uchwahła rezolucję w sprawie poparcja 
kampanii ńa rzecz kolonizacji żydów niemi 


ckich w Palestynie. Jednocześnie konferćncja 
uchwaliła rozpocząć odrębną akcję zbiórkową 
funduszu 40,000 dolarów, celem przesiedlenia - 


| do Palestyny 500 dzieci żydowskich. z. Niemiec. | 


-| Brzowiekie śledztwo Wył 


w sprawie zabójstwa Arlosorowa 


Jaffa 7. 2. ŻAT) W dalszym. ciągu przesłu: a 


Zytdostwo amtrykeńskie ` 


| nie Abdul: Maida, jego rewolwer i kule rewoł- 


związków 
órganizacyj żydowskich w Stanach Zjednoczo 


"SIĄCH: Rannych jest 170 osób cywilnych, 180 
CZEÓRKGW tzw. gwardji pokojowej i 132 gwar- 

dzistów republikańskich oraz około 100 agen- 
„ów półicyjnych. 


‘Barthou wezwany 
‘dO: prezydenta 
p Paryż, 7, 2 PAT. O godz. 15.30 na wezwanie 


"prezydenta republiki pzybył do Pałacu Elizej 
„skiego cm. 


Maurras aresztowany 

Paryż. 7. 2. PAT. Naczelny redaktor „Action 
|Frantaise'" Maurras został dziś w południe are- 
sztowacyk 


A „aresztowaniem Araba Abdul Maida. Ubra- 


werpwe 'znaleziono w mieszkaniu Issa Darwi- 
szą. Przedstawiciele policji zapowiedzieli rów 


| nież przedłożenie akt, tyczących się twierdze- 
kia, jakoby Arabowie przyznać się mieli do za 


„bójstwa Arlosorowa. Wreszcie sędzia Bodily, 

prżeskichał w charakterze świadków urzędni- 

Life pólicji Freimanna : członka Betaru Hey- 

manma-z ‘Kfar Saba. Ten -ostatni potwierdził 

ER FE dotyczące alibi Rosenblatta. 
-ojo — 


Epulfuss wyjechał do Budapesztu 
Aviada. 7.12. PAT. Kanclerz Dollfuss wyje- 


"chanig świadków w sprawie o zabójstwo Ap- eha dzisiaj © godzinie 8.20 w towarzystwie po 
losorowa sędzią śłedczy Bodilly wysłuchał zę- '|-sła węgierskiego we Wiedniu Nelky ego do BW 
znań funkcjonarjusza policji Schernieistra, Fdapesztu. 
który przedstawił akta, pozosiające w związku, | 


Et. f 


BBN oaa PT WZ a ZROBI 
O ILE EREC IZRAEL JEST DZIŚ JEDYNYM 
KRAJEM DLA IMIGRACJI ŻYDOWSKIEJ, O 
ILE EREC IZRAEL NIE ZNA BEZROBOCIA, 9 
ILE EREC IZRAEL STOI POD ZNAKIEM. 
GOSPODARCZEGO ROZWOJU, ZAWDZIĘCZA- 
MY TO GŁÓWNIE KEREN HAJESODOWI. 
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Zwycięski pochód 
iiei 

Jednem z kryterjów prawdy i piękna sjoni- 
amu jest niewątpliwie fakt, iż mys! sjonistyczna 
zdobyła i ciągle zdobywa sobie tyłu przyjaciół 
wśród nie-Żydów. Kto wie, czy niesŻyd nie ma 
bardziej właściwego, calkiem poprostu dlatego, 
że bardziej objektywnego stosunku do ideału 
sjanistycznego. Żyd ustosunkouwje: się do sjoe 
nizmu jako do sprawy swo jej Jest gorącym 
wysnawcą. lub zacietrzewionym wrogiem. Obo- 
jęiności do sjonismu wśród jednostek żydows= 
kich aktywnych i ideowych —- niema Stosunek 
Żyda do sjonizmu jest więc zawsze subjektyw- 
ny, intymny, płynący e gorącej milosci lub nie- 
mniej gorącej wiechęct Stosunek nię-Żyda nan 
tomiast do sjonizmu pozbawiony jest tych wszyst 
kich reseniymientów, Oczywiście, jeśli ten nie- 
Żyd jest antysemitą, rasowym szowinistycznym 
czy jakimkolwiek tmnym, „wówczas i u niego 
działa silny reseniymeni, ale jest to resentyment 
antyżydowski, a nie specjalnie antySjonistyczny. 
O ile jednak nie-Żyd me jest. nięsiko a priori, 
antysemitą, okazuje on dla sjonizmu tyle nieraz 


żrozumienia i tyle uczucta. że my sjoniści. którzy 


od długich lat i w snojnej pracy stoimy w służ- 
bie ideału, jesteśmy poprostu weruszem tem 
serdecznemi objawami symbpat ji. 

Myśmy w Krakowie $prseżyli piękne it podnio- 
sle chwile na Akademji Palestyńskiej podtzas 
przemówienia prof. Romana Dyboskiega. Żna- 
komity uczony, człowiek o wielkiej kulturze u~ 
mysłu i serca, daleki od tanich seniymentąliz- 
mów w sprawie żydowskiej, jesscze bardziej, od- 
łegły od płytkiej a do niczego nie obewiązującej 
fraseologji, okazał dla myśli odrodzeniowej ïy- 
dostwa i heroicznega dziela pionierów palestyń- 
skich pełne i głębokie zrozumienie, jakie płynie 
tylko na wyżynie szczerego idealignu. O. cóż bar 
wiem chodzi? Chodai o tc, ażeby ponad przepa- 
ścią codsienncj szarzygny życiowej  wajeżonej 
czętokroć bezlikiem nieporozumień, snaleść kqu- 
takt między społeczeństwem a społeczeństwem. 
Wówczas łatwiej rówmieś przegwyciężyć owe 


śrudności i nieporozumienia dnia bieżącego, oras. 


zrozumieć i sprawiedliwie osądzić tendeseje t dą 
żenia bliźniego człowieka i bliźniego narody. 

Nasz drogi i ukochany gość palestyński Leib 
Jaffe, człowiek o nieporównanie serdeczny u- 
roku osobistym, znalaz: w Krakowie jeszcze je 
dnego Polaka o wielkiej kuliurze i wybitnym in 
telekcie, gorącego przyjaciela sjonizmu. Jest nim 
hr. Ksawery Pusłowski, który zainteresowgł Się 
niezwykle żywo sprawą falestyńską, a na Akade 
mji Palestyńskiej, która w tych dniach odbtedęie 
się w Katowicach przemawiać będaie wspólnie £ 
yaffem. 

Miło nam w tym związku wymienić jesapse 
dobrze już czytelnikam prasy śydowsktej 
gnane nazwisko autora Świctnego reporta 
żu palestyńskiego. Ksawerga Pruszyńskiego. 
Jeśli w polskich sferach intelektuainych. sydg- 


skie dzieło Palestyny znajduje obecnie o tyłe 


większe i Żywsze zrozwmienie amsżeli do meda- 
mma, to jest to w duże: mierse zasiupą ongko- 


mitej i tak czarującej książki Prusayńskiego. zwycięskiego pochodu tei sjonistycanej. 
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„NOWY DZIENNIK" piątek 9. TI. 1934 


Cd kiłku dni mieszkancy Loadynu zaintcygowani 


DZIŚ i dni następnych w kinoteatrze 
„Uciecha*. Areydziełe radości i śmie- 
chu porywające werwą i humorem. 


Najwspanialsza komedja świata. W rolach głównych: nowa gwiazda. urocza węgierka 
Irena de Zilahy, oraz świetny komik francuski Rene Leicbeore. Wszyscy, 
którzy pragną świetnie ubawić, niech spieszą do „Uciechy* na na weselszy film tego roku, 


PAPRYKA 


a SZ) $ 


są pojawieniem się na ulicach miasta opancerzo- 


nego auta, które od rana do *ocy krąży po rajbardziej ożywionych arterjach Londyau. 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dżisiaj powtórze- 
nie sensacyjnej nowości sten eurępejskich, ko- 
medji J. Devala „Towarisżcz*, 

— „PANNA Z DYPLOMACJI", koiiedja 1. Mi- 
raude ukaże się na scenie teatru im. J. Słowac- 
kiego w najbliższą sobotę. 

— „HUŁAJ DUSZA BÓŹŻ, FQGNDUSZA* — 
ptó hasło, które zakróluje wszechwładaie na ro- 
ześmianej i rostańczdwej Redutie Artystów Tea- 
tru im. J. Słowackiego pt „Pieniądz to nie w;zy- 
stko”. Blask zabaw traitycyjnych ubiegłych lat 
zgaśnie wobec świateł nadchodzącej Nocy Szału 
10 lutego br. we wszystkich salach Starego Tea- 
trulił Najnowsze wynalazki antykryzysowe tej 
zubawy uleczą raz na Zawsże najbardziej prze- 
wlekłe i chroniczne choroby sero, dusz 1 wieszeni. 
Komitet Reduty prosi uprzejmie wielce miłą PT. 
Publiczność o zgłaszanie się bo zaproszenia Oraz 
biiety wstępu w czwartek, piątek i sobotę, w go- 
dżinach od 4—6 popoł. w kasie redutowej te:.tru 
im. J. Słowackiego oraz w piatek i obotę w ka- 
sie Starego Teatru od godz % rano do wieczora 

— DZIS OSTATNI RĄZ „TOJBER* Z A. SAM- 
BERGIEM w teatrze żyd, Bocheńska 7. Dziś ‘ve 
czwartek o g. 8/45 wiecz. poraz ostatni głośna 
szuka D. Bergelsona „Der Tojser“ z A. Samber- 
giem w roh tytnłowej, ceny zniżźone od 49 gr do 
2 zł W sobotę dwa przędstawienia o godz. 5'30 
pop. powtórzenie poraz ostatni znanej sztuki Ja- 
kóba Gordina „Szlojmse Szarlataa* A. Simberg 
w potężnej kreacji Szarlatana. Sobota o g 845 
wieczór preinjera znakomitej sztuki ludowej z mu 
żyką i śpiewami J. Gordina „Żydowski król 
Lear“. Tytułową rolę wyk. A. Samberg. Bilety 
do nabycia dziś o œ 6 wiecz. przy kasie tcatru. 
Ceny biletów na sobotę i niedzielę od 43 gr. «o 
2 zł. 

— PROF. EDWARD STEUERMANN —'y:tópi 
w niedzielę 11 bm. w sali Bolońskiego, 7 rócita- 
dem fortepjanowym z nader urozmaiconym pro- 
gramem. Beethovena: (Hainmerklaviecsonate) Ba 


Autor jej nietylko słowem, ale å czynem okazuje 
swą symbaiję sprawie palestyńskiej, skoro — 
jak się dowiadujemy przemawiąć  będsie 
wspólnie s Jaffem na akademii. Palestyńskiej 
w Białymstoku, 
Dyboski, Pusłowski, Prussyński.. Mamyż 
siękować im za ich sywepatję, sa czynną sympa- 
tję dla sbrówy palestyńkiej? Byłoby to nie na 
miejscu i nie odbowiadałoby tej sferce uczucio- 
wosinielektualnej, 2 której płynie akces elity pol- 
skiej do dsieła sjonizmu Dlatego niech wolno 
będzie tylko — z głęboką satysfakcią — stwiere 
dzić, iż akces ten — to nowy a piękny dowód 
G 
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Nowy sprzymierzeniec Arabów 


Jest nim KAP. Katolicka Agencje Prasowa w 
Warszawie. Informuje bez żądnej od siebie uwa- 
gi, ze „Arabowie palestyńscy rozwinęli od kilku 
tygodni w prasie palestyńskiej gwałtowną agita- 
cję za tem, by także wśród chrześcijan wzbudzić 
poczucie konieczności obrony Ziemi Świętej przed 
niębezpieczeństwem sjonizmu*. Tyle. 

Wiemy już. jakiem  niebezpieczeństwem jest 
sjonizm dla Arabów paiestyńskich. Wnosząc do 
kraju kulturę, cywilizację, bigjenę, dobrobyt. sta- 
nowi „jonizm straszliwe niebezpieczeńsiwo dla a- 
rebskich obszarników, którzy cywilizacji «'żywa- 
ją w Bejrucie, Kairze lub Paryżu, a na miejecu. w 
Palestynie, z fellanhów wygniatają ostatni grosz 
i duszę. 

Ale dotąd nie wiedzieliśmy, że sjorizm stanowi 
również niebezpieczeństwo dla — chr «ścijin. Sko 
ro obrona miejsc świętych zagwarantowana jest 
w mandącie a mandat leży w dość chyba silnych 
rękach chrześcijanskiego mocarstwa - .yłohy cie 
kawem dowiedzieć się, w czem tkwi sjonistyczne 
niebezpieczeństwo dla chrześcijan, Meże KAP ze- 
chee to wytłumaczyć?.... 
| GÓR | 
cha: Chorałowe Preludia, Schónberga: Symfonja 
kameralna i in. 

— WIECZÓR TAŃCA ARTYSTYCZNEGO zra- 
nei profesorki Dusi Biurstenbinderówny, w wy- 
konaniu szkoły baletowej, odbędzie się dziś we 
czwartek w sali teatru „Bagatela“ o 845 wiecź 
Pozostałe bilety są do nabycia przy kasie teatru 
„Bagatela“ od 11 przedpoł 


TEATR MIEJSKI 
Czwartek 730 wiecz.: „Towariszez", 
TEATR ŻYDOWSKI} (BOCHENŃSRA 7) 
Czwartek 8'45 wiecz.: „Głuchy”. 


TEATR „BAGATELA” 

Czwartek 8'45: Wieczór tańca szkoły valetowej 
Dusi Birstenbinderówny 
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 

ADRIA: „Hrabia Zarow” 

APOLLO: „Katarzyna Wielka" (Elżbieta Ber- 
gner). 

ATLANTIC: „Jennie Gecbardt“ (Sylvja Sidney). 

BAGATELA: Czwartek godz. 5 i 7: „Zabawka“ 
(Alma Karr, Pogorzalska, Bodo, Biegański). * 

DOM ŻOŁNIERZA: „On i jego siostra“ (Vla- 
śta Burian, Anny Oadra). 

FROMIEŃ: „Raj podloików* (Anny Onira, F.a- 

SŁONKO: „Sto metrów miłości" (Zuła Pogorzel 
ska”. Adolf Dymsza) 

SZTUKA: „Nie będziesz kuctyzaną ' (Henri Ga- 
rat). i 

ŚWIT: „Przybłęda” (film polski) Ina Benita,Z. 
Staniewicz. 

UCIECHA: „Papryka“ 
Lefebore). 

WANDA: „Burza o brzasku” (Nils Asther). 


(Irena de Zilany, Rene 


Bil 


W szeregu zmian, jakie zaszły w ubezpiecze- 
niach społecznych po dniu 1 stycznia b. r. musimy 
zanotować jeszcze jedną, która dotąd nie była od- 
powiednio oświetlona, a posiada w*gę pierwzzo- 
rzędną. Chodzi o ubezpieczenie chorobowe praco- 
wników umysłowych, 

Dotychczas pracownicy umysłowi korzystali, 
w razie choroby, z tych samych świadczeń co.i 
pracownicy fizyczni, Przez pierwsze trzy dni cho- 
roby otrzymywali oni pełne pobory w przedsię- 
biorstwie, w którem byli zatrudnieni. natomiast 
poczynając od czwartego dnia kasa chorych wy- 
płacała zasiłek w wyzokości 60 proc. sumy, od 
jakiej byli ubezpieczeni. 40 proc. dopłącało do 
tego przdesiębiorstwo, czyli innemi słowy, za 
czas choroby pracownika umysłowego pracodaw- 
ca miał prawo potrącić z pensji tę kwotę, jaką 
wypłaciła kasa chorych. 

Obecnie pod tym względem nastąpiła radykal- 
na zmianą. Ustawa o ubezpieczeniu chorobowem 
pracowników umysłowych mówi. że w ciągu 
pierwszych trzech miesięcy ubezpieczalnia społe- 
czna daje choremu pracownikowi umysłowemu 
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| chorobowe pracowników umysłowych 


tylko lekarza i lekarstwa, natomiast nie daje ża. 
dnych innych świadczeń. Zasiłki chorobowe i to 
w wysokości nie 60,, lecz 50 procent zaczyna wy- 
płacać kasa chorych dopiero po upływie trzech 
miesięcy, jeśli pracownik w dalszym ciągu cho- 
ruje. 

Przez pierwsze trzy miesiące jego choroby peł- 
ną pensję, bez żadnych potrąceń obowiązana jest 
mu płacić finma, w której jest zatrudniony. O ile 
pracownik nie ma stałej pensji, wówczas należ- 
ność za okres choroby oblicza mu się według za- 
robków z ostatnich 18 tygodni popr.edzających 
chorobę, przyczem tygodniowy jego zarobek ob- 
licza się przez podzielenie jego miesięcznego za- 
robku przez 25 i pomnożenie przez Č, 

Zasadniczo więc pracownicy umysłowi nie po- 
nieśli żadnych strat, z wyjątkiem tych wypadków. 
gdy. jak to się przeważnie praktykowało. firmy 
nie potrącały im z zarobków zasiłzu wypłacane- 
go przez kasę chorych. Natomiast zwiększył się 
poważnie cięzar wydatków pracodawećw, którzy 
muszą przez cały czas choroby płacić pełne upo- 
sażenie swym pracownikom, 


—ogo— 


Budowa tanich mieszkań robotniczych 


Komitet Ekonomiczny ministrów postanowił 
podjęcie specjalnej akcji budowy mieszkań robot- 
miczych w ramach tegorocznej kampunji budo- 
wlano-mieszkaniowej.. Akcja ta dotyczyć ma bu- 
dowy domów o mieszkaniach pierwszej potrzeby, 
przeznaczonych dla ludaości niezamożrej, t. Zn. 
robotników, oraz rzemieślników 1 pracowników 
umysłowych, których dochód miesięczny nie 
'przekraczą 250 zł. r 

Na finansowanie budowy domów o mieszka- 
niach tego rodzaju przeznaczone będą środki. 
przewidziane na kredytowanie budownictwa mie- 
szkaniowego w planie robót na rok 1984 Fundu- 
szu Pracy oraz Funduszu Inwestycyjnego w łącz- 
'nej sumie około 5 milj. zł. 

Celem wykonania tej akcji powołana będzie 
specjalna spółka z ograniczoną oipowiedzialno- 
ścią o kapitale zakładowym 500.000. zł., które 
zadaniem będzie prowadzenie bułowy domów 
mieszkaniowych pierwszej potrzeby, eksploatacja 


ich i sprzedaż. Do spółki w charakterze udziałow- 
ców wejdzie Bank Gospodarstwa Krajowego i 
Fundusz Pracy. Za zgodą ministra szarbu mogą 
wejść do tej spółki i inre instytucie państwowe. 


Kredyty, przeźnaczone na finanscwaie budow- 
nictwa  micszkaniowego pierwszej potrzeby u- 
dzielane będą jedynie nu budowę domów; 1) jed- 
norodzinnych, które są wznoszone w celu sprze- 
dąży na warunkach odpowiadających możliwo- 
ściom płatniczym ludności mniej zamożnej, 2) je- 
dnorodzinnych, wznoszonych celem wynajmu mie- 
szkań, 


Maksymalny kredyt ns budowę domu nie może 
przekroczyć sumy, uzyskanej z przejurożenią zł. 
5.000 lub 4.000 przez liczbę mieszkań w tym do- 
mu, jak również w żadnym wypadku nie może 
przekraczać 80 proc. kosztów budowy domu łącz- 
nie z gruntem. Oprocentowanie kreoytów wyno- 
sió będzie 2 proc, w stosunku rocznym. 


—————O0)0———— 


Organizacja kupiectwa 
branży papierniczej 


Onegdaj odbyło się w Slow. Kupców v Krako- 
wie walne zebranie kupców branży „apierniczej, 
na którem dokonano m. in. wyboru zarządu z p. 
Izydoręm Gottliebem. jako prezesm na vzele. Na- 
stępnie uchwalono następującą rezolucję, w spra- 
wie stosunku do nowoutworzoiego x Warszawie 
Naczelnego Komitetu ŹZrzeszeń Kupzów Branży 
Papierniczej i Piśmiennej: 

'„Jesteśmy zwolennikami wolnego handzu je u- 
ważamy kartele wszelkiego rodzaju za zkodliwe 
tek dla kupującei publiczności jak dla <upiectwa; 
w szczególności uważamy za nisodpo vi>laie ani 
za korzystne przyłączyć się do Ceatvalnej organi- 
zacji branżowej w Warszawie, sdyż stosuaki i 
zwyczaje u nas panujące, są całkiem od nieane cd 
stosunków i zwyczajów warszawskich. 

Protestujemy stanowczo przegrw wszaikim za- 
kusom zmuszenia nas do poddania się jakiejkci- 
"wiek dyktaturze zapomocą gróźb. represyj i 0- 
świadczamy. że żadną miarą iakieni grożhami 
nastraszyć się nie damy“. 


Dostawy i roboty publiczne 
Jak wiadomo siery gospodarcze zabiegają od 


dłuższego czasu o wydanie przepisów wykonaw- 
czych do rozporządzenia P. Prezydenta o dosta- 
wach i robotach publicznych. Ostatnio powziął w 
tej sprawie uchwałę Zw. Izb P. H. Jak się dowia- 
dujemy, prace nąd nową redakcja rozp. wyko- 
rawczego są w pełnym toku. Zmiany przeprowa- 
dzone są w myśl zaleceń Komitetu Ekonomiczne- 
go Ministrów, który poprzedniego projektu nie 
zatwierdził. Zakeńczenia prac nad nowym proje- 
ktem i uchwalenia go przez Radę Ministrów nale- 
ży spodziewać się w ciągu najblizszego miesiąca. 


Mechanizacja piekarń odroczona 
na trzy lata 


Termin mechanizacji piekarń ma być przedłu- 
żony o 8 lata, t. j. do 1987 r. Wprowadzony też 
ma być szereg ulg dla piekarń, które już zosta- 
ły zmechanizowane. 


Już w najbliższym czasie ogłoszone zostamie 
rozporządzenie w tej sprawie. Rozputządzenie to 
uwzględni wszystkie zastrzeżenia : uwagi praw- 
ne. jakie nasunęły się w okresie szes;wania TOZ- 
porządzenia 3 dozorze nad obiegiem mąki i prze- 
tworów mącznych, a szczególnie wyroki Naj- 
wyższego Trybunału Adrinistracyjnege. 


Spadek kosztów utrzymania 


Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania w War- 
szawie, biorąc za podstawę rok 1928 — 100, wy- 
nosił w styczniu r. b. 68.7 wobec 69.9, w grudniu 
mb. r., czyli obniżył się o 1.7 proc. Ogólny wskaź- 
nik.w styczniu 1933, r. wyrażał się cyfrą 72.2. 

W styczniu r. b. obniżył się szczególnie silnie 
wskaźnik żywności, a nieznacznie tylso wskaż- 
nik opału i Światła. Wskaźniki poszczególnych 
grup przedstawiały się następująco (pierwsza cya 
fra ze stycznia 1933 r.. druga z grudnia ub. r., 
trzecia ze stycznia 1934 r.): żywność 57.4 — 65.5, 
54,8, alkohol, tytoń 101 0 — 101.0 - - 101.0, opał, 
światła 111.7 — 95.9 — 95.4, kom»rne 1595 — 
159.5 — 159.5, odzież, cbuwie 64.6 — 59.1 ==» 
59.1, inne 101.9 — 96.7 -— 96.7. 


Organizacja eksporterów 
płodów rolnych 


W tych dniach powołana została de życia przy 
Związku lzb Przemysłowo-Handlowych R. P. = 
„Wspólna Reprezentacja Organizacy;j Eksporte- 
rów Płodów Rolnych, i ich przetworów“. będąca 
organem fachowo-opinjodawczym dla Związku 
izb w kwestjach organizacji zbytu płodów rola 
nych. a zwłaszcza w sprawach polityki popierania , 
eksportu. Do Reprezentacji tej weszły wszystkie 
związki i zrzeszenia eksportowe płogów rołaych 
i ich przetworów. 

W pracach tej reprezentacji bierze czynny D 
dział Centrala Ził zk Kupców w Warszawie, 
której odnośne związki branżowe zyłosiły akces 
do nowej organizacji. 


Wzajemne zniżki celne w umowie 
polsko-szwajcarskiej 


Podpisany w dniu 5 b, m. w Bernie układ han 
dlowy polsko-szwajcarsk: zawierą dwie listy Zni. 
mek celnych: 1-sza — zawierająca polskie zniżki 
celne, udzielone Szwajcarji, 2-ga — zniżki celne 
udzielone Polsce. Zniżka celna obejmuje artykuły 
szwajcarskie: sery, ekstrakty mięsne, mleko skon- 
densowane, szereg produktów chemicznych, prze- 
dza jedwabiu sztucznego. hafty, wyroby z metali, 
maszyny, aparaty elektryczne, zegarki i t. p. 

Szwajcarja wzamian „a to udzieliła zniżek cele 
nych bądź na artykuły polskie: słód, cebula. jaja, 
pierze, nasiona koniczyny, węgiel drzewny, nie- 
które gatuki drzewa, dykty, węgiel kamienny, 
koks, szkło, produkty metalurgiczue, oleje mine- 
ralne, parafina. 


Okazje do handlu z zagranicą 


3/1807. Fabryka artykułów spor'bwych w Ty- 
rolu pragnie nawiązać stosunki handlowe z fir- 
mami polskiemi branży sportowej. -— Chodzi 0 
wprowadzenie ulepszenia do nart (brzegi stalowe 
i uchwyt do nart). 

3/1870. Firma wiedeńska pragnie wprowadzić 
do Polski nowy opatentowany naparstek z wbu- 
dowanym nożykiem do przecinania nitek. Nawią- 
zanie kontąktu w dowolnej formie 

3/2087. Fabryka austrjacka pragnie nawiązać 
stosunki z poważną firmą polską, zainteresowa- 
ng w sprowadzaniu motorów benzyncwych 0 Bi- 
le 3—8 P. S. 

3/2135. Firma wiedeńska eksportująca do wielu 
państw wytwory surowce i półfabrykaty dla fa- 
bryk i wytwórni lasek : parasoli i t. p., pragnie 
nawiązać kontakt z firmami polskiemi zalnte- 
resowanemi w imporcie różnych artykułów, m. i. 
kijki do nart. rączki do parasoli i lasek i t. p. 

3/2156. Firma austrjacka, produsująca prety- 
żyjne przybory szkolne. biurowe i miernicze. pra- 
gnie nawiązać kontąkt z firmami tranży mate- 
rjałów piśmiennych : rysunkowych. 

3/2172, Firma wiedeńska pragnie nawiązać kon- 
takt z importerami owoców południowych. 

3/2174. Austrjacka firma pragnie = rzedać li- 
cencję na tani elektryczny aparat chłodiczy do 


itku domowego. 
3/2207. Poszukiwany: jest c 


Alre 
topta na ikaniny bawełniane i wyroby dziana 
Qla fabr. wuztr. włókienn. 


3/2209. Poszukiwany jest zdolny aastępca do 


< 


sprzedaży aparatów wulłkanizacyjnych do napra- 
wy kałoszów. śniegowców 1 t. p 


nego odbiorcy lub przedstawiciela na następujące 
artykuły: kosy, maszyny do wyrobu Świec i my- 
dła. 

3/2266. Austrjacka fabryka poszukuje odbiorey 
względnie przedstawiciela na wszelkiego rodza- 
ju oliwiarki (Schmierbichsen u. 
rate). 

3/2268. Fabryka austtjacka odda zastępitwo 
lub nawiąże stosunki handlowe z poważnemi fir- 
mami dobrze wprowadzgzemi w branży motorów; 
chodz o t. zw. „Rohólmotore” o siłe 5—.50 PS. 

3/2270. Fabryka austrjaeka, której specjalno- 
ścią ża flakony do perfum, poszukuje przedsta- 
wicielą na okręg b. Kongresówki, zamieszkałego 
w Warszawie, dobrze wprowadzon=ga w branży 
perfumery jnej. 

3/2280. Fabryka austrjącka nawiąże stosunki 
handlowe z poważznęmi firmami, zjlinieresawahe- 
mi w sprowadzaniu urządzeń transportowych øo- 
raz dźwigów (Hebezeuge). 

2/2262. Fabryka austrjacka jest zuiuteresowana 
w dostawie proszku aluminjowego i tarb z bran- 
zu. 

3/2285. Poważna firma austrjacka okspleainją- 
ca pokłady. jest zainteresowana w nawiązaniu 
kontaktu z firmumi polskiemi. pragząremi spro- 
wadząć talk w stanie rodzimym leb przerobio- 
nym (t. zw. Glimmertalkum), 

3/2288. Poważna austrjacka fabryką armatur 
i maszyn poszukuje solidnego przedsiąwicielą na 
ewoje artykuły (Absperrschieberu, Vantijen. Hab- 
neu aus Gusseisen, Stahiguss u. Phozpharhrońze). 

312308. Fabryka papierów fotogratlicznych ną- 
wiąże stosunki handlowe z formami polskiemi na 
artvcuły tej branży, 

32326. Fabryka austriacka, ck:pGr'ująca swe 
wyroby rrzed wojną de Polski. poszukuje przed- 
sawe ua iewocjonajje (reczne *iuroby we- 
skowe). 

3/2335. Poważna fabr. anstrjacką annatur posiada 

ząca już zastępcę nı Małopolskę, oszukuje soli 
dnego przedrtawiciela uu hb. Kongresówkę. do- 
brze wprowadzonego w branży na uastępułące 
artykuły: noże do sieczkąrni. piły wszelkiego TÒ- 
dzaju. štai taśmową, sprężyny taśmowe i 1. 

312345, Zakłady budowy maszyn (dostąwca 
szeregu państw) pragnie nawiązać kontakt z po- 
ważną firmą polską na dostawy przenośnych u- 
rządzeń do piłowania drzewa (das trąneportable 
Gattersiigewerk). 

3/2350, Firma wiedeńską praguie nawiązać 
kontakt z firmami! polskiemi. zainteresowanemi 
w imporcie skór podeszwowych wierzchnieh, ry- 
marsko-galanteryjnych «raz kruponów krow'no- 
wych (Vacheschons»ał. 

4/8. Jedna z firm austriackich wytwarzająca t. 
zw. ..Ałraunrasierstein* w siedmin "dmianąch. 
pragnie sprzedać licencję firmie brąnży ' chemiez- 
no-farmaceutycznej. 

4/11. Fabryka austrjacka pragiu- nawiązać 
stosunki handlowe z poważną firmą polską ve- 
lem sprzedaży maszyn do przerabianiu mięsa. 

4/12. Fabryka austrjacka, eBAportująca heble | 
żelazo heblowe do Małopolski, pragnie oddać za- 
stępstwo na całą Polskę firmie. wzelędnie przed- 
stawicielowi dobrze wprawadzonemu w rej branży. 

4/14. Wiedeńska fabryka, wytwarzajsca zapra. 
wy do zup. pragrie nawiązać kontuktr z firmami 
zainteresówanemi w imporcia tych artykułów. 


schmierappa- 


względnie poszukuje zastępey na t zw .Ro- 
scherware*. 
4/27. Austrjacka iabryka maszyn poszukuje 


golidnego przedstawiciela na swe instaącje g 0- 
grzewaniem naftowem dia zakładów piekarskich. 
na urządzenia chłodnicze i t. p. 

4/48. Austrjacka fabryka, produsniącą mgższy- 
ny, aparaty i narzędzia dla fabryk | zakładów 
kapeluszniczych oraz wszelkiego rodzajy piły. 
wiertarki i narzędzia muiarskie i t. p. pragnie 
nawiązać stosunki handlowe 2 firmatoi polskie- 
mi, 

4/74. Wiedeńska .abrcyka lamp i artykułów me- 
talowych odda przedstawicielstwo firmie dobrze 
wprowadzonej u khentel na następujące artyku- 


l 
3/2264 Zakłady austrjackie poszukują poważ- 


| 
| 


| 
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Rolnicy 
składają 
wyrazy 
uznania 
Dolifussowi 


* Do Wiednia przybyło tysiące rolników z Dołnej Austrji, by złożyć kanclerzowi Dollfussowi wy- 


zey uznania za jego politykę. U góry: kanclerz Dollfuss, wicekanclerz Fey i 


miaister Buresch 


vrzygladają się pochodówi roiników. Poniżej ap-l oddziałów Heimwehry, które pilnowały porządku. 


Poseł dr Thon o akcji 


W jednym z ostatnich numerów .Ìajntu“ zs- 
mieszczą poseł Dr. Thon obszerny artykul p. i. 
„Niebezpieczne złamąnie dyscypliny . w którym 
omawia prowadzoną obecnie przez organizację re 
wizjonistyczną akcję petycyjną. Poseł Thon uwa 
ża akcję tę za zkrodnię wobec Organizacji Sjoni- 
stycznej. Pominąwszy już treść memorjałów, jakie 
mają być wystosowane do rządu angielskiego, © 
raz do rządów państw innych. stanowi sam: fakt 
wyłamania się rewizjonistów 2 pod jednolitego 
kierownictwa polityki sjonistycznej typowo golu- 
sowy brak dyscypliny. Po długich wiekach golu 
sowego rozdarcia udaic się nam wreszcie stworzyć 
wspólny organ narodu żydowskiego, dążącego do 
swojej repatrjacji. Organem tym jest Światowa Or 
ganizacja Sjonistyczna. Obecnie przychodza rewi 
zjomiści i podkopują uajbardziej zasądnicze ħej fun 


ły: lampy naftowe wsze:kiogo rodzaju grzejniki 
naftowe „Petroleum Heitz — und Kochapparąte) 
na miasta: Warszawę. | wów. kraków Pozmuń i 
Wino. 

4/100. Fabryka mydeł tuzletawycn, uraz arty- 
kułów periumeryjnych sprzeda licencję poważnej 


firmie polskiej na artykuły, względnie nowości 
branży perfumery jno- kosmetycznej, 

4105. Austrjacka fabryka preparatów vhe- 
micznych pragnie nawiązać kontakt z firmami za- 
interes. wanem: w :mporcie iub pruauk ji na za- 
sadzie hcencji różnych środków „sk np.: uni- 
wersainy smar do narx środek 40 wywabiania 
plam piyu do lutowani. inne. 

Blizszych informacyj udzielą Biyro Izby Han- 
dlowej Polsko.Austrjackiej Warszaw. Osz-]iń- 
skich 8 m. 2 (tel. 216-396). przycze:. firmy zain- 
teresowane proszone żą © podanie :eferentyi 0- 
raz o wpłatę tytułem zwrotu kosztów sumy zł. 
3.— na konto P. K. 0. Nr 17.670. względnie o 
przesłanie równowartość w znączkach poczto. 
wych. Czlonkowie Izby otrzymują informacje 


! bezpłatnie. W korespondencji należy wskazywać 


cyfry podanę. 


Niebezpieczne złamanie dyscypliny 


petycyinej rewizionistów 


amea TAR E E | | a E S 


i żydowskiego. 


damenty. Poseł Fhon pisze: 

„kewizjonizm zaczyna kroczyć własnemi droga- 
mi, nie go nie obchodzi, co kierownictwo Świato- 
wej Organizacji Sjonistycznej mówi i czyni. R2- 
wizjonizm wszczyna własne wielkie akcje na świa 
tową skalę. Jest to haniebne złamanie dyscypliny, 
zmierzające do złamania Organizacji Sjonistycz- 
nej, a tem samem do zadania ciosu narodowi ży- 
dowskiemu. Bo chyba po raz drugi nie zdołamy 
scementować organizacji, która mogłaby stanąć na 
czele akcji wyzwolenia narodu żydowskiego. Cu 
da nie zdarzają się codziennie. a Herz! i jego dzie- 
ło było eudem, na jaki czekaliśmy dość długo. 

A co na to powiedzą narody świata? Czyż nie 
powiedzą: Ot, z tym niczdyscyplinowanym tłumem 
chce się założyć państwo?! Jakże to będzie moż. 
liwe. skoro jeden ciągnie w tę, a drugi w inną 
stronę. a zawsze przecie żnajdzie się jakiś urodze- 
ny generał. który stworzy sobie własną armję i bę- 
dzie cheiał prowadzić własne wojny? Czy tak mo- 
że być? 

Ale jest tak — rewizjonizm okazał się siłą, któ- 
ra pragnie dobrego, a zawsze tworzy zło. Niszczy 
on to, co zbudowaliśmy w przeciągu czterdziestu 
lat ciężkiej pracy. Znowu sprawdza się straszliwie 
tragiczne słowo: Z twojego łona wyjdą ci, którzy 
cię zniszczą. Z łona naszej Organizacji wyszli cl. 
którzy działają teraz przeciw interesom narodu 
Wszak to ów dziki pocałunek nie- 
przytomnego człowieka, który dusi całowanego 
A niema żadnej różnicy od czego się ginie. Poca- 
łunek śmiertelny oznacza również śmierć.* 

W zakończeniu artykułu zwraca się posci Thon 
do grup sjonistycznych. które idą na lep haseł re- 
wizjonistycznych, a w szczególności do Mizrachi, 
z apelem, aby nie podpisywały rewizjonistycznej 
petycji Apel swój skierowuje poseł Thon również 
i do tych towarzyszy z grupy rewizjonistycznef, 
którzy w ciągu długich lat wraz z nami budował 
Organizację Sjonistyczną i pragną nadal jej ntrzy: 
mania | jej sily. 


(i 
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Z ŻYCIA ORGANIZACJI. 
| Z ŻYCIA „AKIBY“ W LEŻAJSKU, h 


Dzięki ruchliwej i żywotnej organizacji „Akiba” 
wdbyła się w naszem mieście wielka manifestacja au- 
tykitlerowska w sali „Domu Narodowego“. Pięknem 
przemówieniem w języku hebrajskim zagaił ją pre” 
ze5 Komisji K. K. L. tow. Dr. Dobschiitz. Na program 
igkademji złożyły się produkcje chóru „Akiby“ pad 
„kierownictwem H. Wachsa, deklamacje Cyli Lewan- 
(del à Racheli Rothmann, inscenizacje pieśni kebraj- 


Ach oraz sztuczka „Hachatufim“. Zasadniczy: raft 


trać wygłosił F. Krumholz z Krakowa, 


Z inicjatywy tejże organizacji odbył się dnia 4 na: 
roferat publiczny w sali „Tarbutu” n. t. „Sjonizm, ja 
|ko rozwiązanie kwestji żydowskiej i droga ideową . 


y“  Przemawiali tow. B. Krieger i I. Liebe:- 
Mana z Jarosławia. B. K. 


; Z ŻOŁYNI 


Istniejące w naszem miasteczku organizacja „Aki. 
'ba* wykazuja wielką inicjatywę na każdej placówce 
(życia i pracy sjonistycznej. Liczy 60 ludzi i rozwija 
ię szybko, dzięki energicznej i ofiarnej pracy kiero. 
Iwników. Gniazdo jest shebraizowane. W ostatnich 


'dniach zbikurowałi nasze gniazdo B, Krieger i I. Lie 


n z Jarosławia. B. K. 


Teror | hitlerowski w Austrii 
wzmaga się 


Lundenburg. (ŻAT). W ostatnich dniach na 
rodowi socjaliści znów zaostrzyli ataki bom- 


bowe na Sklepy żydowskie. Wiele szyb wy-. 


stawowych w sklepach żydowskich stłuczono. 
W dwóch wielkich sklepach  konfekcyjnych 
wyrządzono znaczne szkody naskutek eksplo- 
zji podrzuconych petard. W innych sklepach 
żydowskich narodowi socjaliści  podrzucili 
bomby łzawiące, psując towary i wystrasza- 
jac kupujących. 

Rząd wydał, jak wiadomo, rozporządzenie. 
na mocy którego sprawcy eksplozji będą mu- 
sieli ponieść wszystkie szkody. Enuncjacje rzą 
dowe niejednokrotnie ostrzegają, iż przywód- 
cy hakenkreuzlerów będą materjalnie odpo- 
wiedzialni za wyrządzone szkody. Żydowscy 
kupcy, którzy bardzo ucierpieli ostatnio na- 
skutek tych zamachów nie uzyskali jednak do 
tychczas ani grosza tytułem odszkodowania. 

W tych dniach zaszedł charakterystyczny 
wypadek. Zauważono mianowicie wśród rzu- 
cających bomby członków policji pomocni- 
czej w uniformach. Jak się okazuje, w tych 


| 
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Czy: już jakupiłeś los 29 Taterji Klasowej? 
Ciągnienie I. klasy iuż 16 b. m. 


mais 2 000. 000 złotych! 


| wygrańa 


„ Splesz natychmiast po Twój ponaćł los do najsłynniejszej w kraju 


BRACIA, SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


Ceny losów: 
Ćwiartka zł. 10 — połówka zł 20 — cały los zł 40.— 


Zamówienia wykonuje się za uprzednią opłatą przypadającej należytości 
na konto P. K.O. Nr. 400.117 lub 414.400, «względnie przekazem pocztowym. 


T 


| o WERON WEN NENSNOWNC "— |. |. W  waomoio | 
licyjną, która ma czuwać nad policją pomoc- 
niczą. Ciekawem jest, że gdy zdemaskowa- 
| nych członków policji pomocniczej uspnięto z 
tych formacyj, oświadczyli oni, że również 
wśród. cywilnej straży policyjnej są tacy, któ- 
rzy, rzucają petardy i biorą czynny udział w 
derorze hackenkeuzlerowskim W każdym ra- 
zie fakty.te świadczą a tem, jak głęboko usg- 


państwowych formacjach wojskowych i poli- 
cyjnych jest wielu ' narodowych sóojallstów, 
którzy pokryjoma: dziąłają na swzecz hitlery- 


zmu. Sprawując rzekomo warię na Zi 
wielu z nich'własmotęeznie rżuća petardy. W 
związku z tem ustanówiono cywilną straż po- 


dowi? śię hitleryzm w organach bezpieczeń- 


[siwa i jak mało rząd Dollfussa może liczyć 


na. Aj organów wykonawczych. 


W kleszczach chieda antysomickiego 


Walka o „Aleluja“ w Niemczech 


Berlin. (ŻAT). Dyrektor pewnego wyższego, za- 
kiądu naukowego.w Berlinie, który wraz ze swy- 
mi uczniami przyszedł,do kościoła na nabbżeństwo 
niedzielne, domagał się cå telebrującego nabożeń- 
stwo pastorą. aby z liturgji opiftesł alleluja". 
gdyż w przeciwnym razie wezwie uczniów dó ot 
puszczenią kościoła przed końcem ndbożeństwa: 
Duchowny odpowiedział, że “liturg 3 *doytchczas 


tora szkoły, aby. jego uczniowie zajęli przynajmniej 
miejsce w pobliżu wyjścia celem uniknięcia zakłó 
cenia porządku, -gdy opuszczą oni demonstracyje 
nie, kóściół,. 

Omawiając ten wypadek, urzędowe pismo ©. 
wangelickich muzyków kościelnych „Die Kirchen- 
musik“ wyraża zadowolenie, że „ziemia niemiec- 
ka jest. uwalniana z zanieczyszczających żydow- 
skich elementów. w literaturze, sztuze, muzyce. ra- 


BARUCH 


Aron, Friedmann i S- ka 


Ty z francuskiego Heleny Hellerówny. 


—-- „„.Niema więkezej zbrodni, jak zapoznanie własnej 
wariości. Fałszywa skromność zawsze powstrzymywała 
postęp. Na największą pogardę zasługują ci, którzy nia. 
mają zaufania do samych siebie, a zwłaszcza w wywiąza- 
niu się z zadania, do którego zostali powołani.. Taki 
tylko trzeba znać jego granice i doniosłość. A ja nie nie 
wiem. Mam ty poczucie, że jestem do czegoś przezna- 
czeny. Skąd to pochodzi? Czy nie jest to mylne wrażenie, 
wynikające z mej atawistycznej zarozumiałości? Niebez- 
pieczne jest to oczekiwanie OC au k które może pro: 
wadzić do zupełnej bezczynności...“ 


Odłożył pióro, przeczytał ostatnie zdania i Ś nati 

— Frawdziwie żydowskie uczucia i stanowisko! 

Wrócił ponownie myślami ku zasadniczemu, ciągłemu 
uczuciu niepokoju, które polegało na tem, że w głębi du- 
szy czuł się Żydem, cierpiał nad tem i wstydził się tego 
cierpienia. 

kj ponownie pióro i pisał gorączkowo. 

„Jestem Żydem! Dlaczego te dwa słowa wloką się: 
za Lap jak ciężar, czy jakiś łańcuch? Dlaczego wydają 
mi się takie ciężkie, a inni, naprzykład ojciec, znoszą je 
tak lekko? 

Zapewne dlatego, że dla ojca problem Żydowski nie 
istnieje a raczej ogranicza się dc paru zewnętrznych for- 


mulek: stworzenie żydowakiego ogniąka domowego, ruchu 


nie uległa złmianik i” ze «wejistrony prosił dyrek: 


sjonistycznego, dopomazania Żydom ze Wschodu, filan- 
tropji ra szerszą skałę Į -ġo pierwszeństwa, należnego ka- 
źdemu Żydowi, z którym ma się. do czynienia, co też jest 


"ograniczoną i indywidualną dobroczynnością. Dla mnie 


problem nie na tem polega. Istnieje on we mnie, a nie do- 
tyczy mych stosunków że światem zewnętrznym. Dla ojca 
być Zydem, znaczy posiadać wiarę, czyli jak on to woli 
nazywać, trydycje, stanowiące dlań nierozerwalny węzeł 
z przeszłością. U mnie jest inaczej: jestem Żydem i wydaje 
mi się, że jest tak bez powodu. Dla mnie pasmo religji nie 
istnieje, a tradycje są żak czystemi formalnościami, jak 
hebrajskie pismo, który to język wydaje mi się bardziej 
martwy od' łaciny czy greki... Moi rodzice są Żydami, to 
prawda, ale to mi pie wystarcza, ażebym mógł zrozumieć, 
dlaczego się czuję żydem... Równocześnie bowiem czują 
się Francuzem, jestem z tego dumny i wiem, dlaczego nim 
jestem. Moją mową ojczystą jest język francuski, a ulu- 


bionymi autorami Montaigne i Pascal, nie rabini i talma- 


dyści Historja Francji jest dla mnie czemś żywem. Wi- 
działem na własne oczy wszystkie miejsca, w których się 


: rozgrywała. Historja żydowska” jest dla mnie mitologją! 


Jestem Francuzem -ż urodzenia, wychowania, kultury, 
i wszelkień „nadziei na przyszłość. Nawet gdy myślę o j 
dzkoéci, czynię to przedewszystkiem z myślą c Francu- 


- zach. A jednak jestefy: Żyđem... I to jest ten problem... Czy, 


sen brak równowagi nie unicestwi mię, nie zrobi ze mnie 
niepożyteczhego wykolejeńeat... 

Podniósi głowę. Zwyczajem retoryka szukał teraz ja- 
kiegc$ wyobrażenia, by skońdensować swe rozumowanie 
i dojść do jakiegoś wniosku. Wreszcie napisał x uśmie 
chem zadowoienia: 


Str. Ś 
dju. gospodarce itp“, zarzucając jednoczenie dy 
rektorowi szkoły nieuetwo, a to z tego powodu, 
4 nie wie on, ze „alleluja jest... pragermańskiego 
poenudzenia. W dłuższym „naukowym“ wywodzie.. 
pismo stwierdza, że „alleluja“ stanowi da łowną 
kompozycję okrzyków na cześć starogarmańskie- 
go bóstwa różnych pór roka i pochodz z kultu 
Wahati. : 

„Jüdische Rundschau“ wyjaśnia  pepełriony 
'przez „Klrebenmusik* błąd, wskzaując na praw- 
dz wie pochodzenie i znaczenie ..allelnj'* i podkre 
ślając. żę wraz z innemt hebraizmami (jak np. 
„amen*) wyrsz ten został przez Lutra przyswo- 
jony językowi niemieckiemu, jak to zresztą stało 
sie z temi hebraizmami w licznych innych językach 
europejskich. 


Czysto rasowe... mnndury 


Berlin. (ŻAT). Przywódca Arbeitsfrontu dr 
Lev zarządził, aby zaprowadzane obecnie mun 
dwy członków tej organizacji nie były zama- 
wiance w firmach żydowskich ani sporządzane 
z matorjałów pochodzących ż fabryk żydow-. 
skich. Związek aryjskich fabrvkantów prze- 
mysła odzieżowego wydał specjalny mak dła 
odróżnienia wyrobów aryjskich od żydow- 
skich. Przemysławcy żydowscy podejmują kro 
ki przeciwko tej dyskryminacji. 
Rasowy szał s 

Berlin* (ŻAT) Występując w tych dniach na 


zebraniu narodowo-sozjalistycznych _„komisa- 
rzy w Berlinie, Alfred Rosenberg uzasadnił ko 


Way 


nieczność Surowego przeprowadźzenia zasady | 


rasowej w całem szkolnictwie  niemieckićm. 


Następny mówca dr Gross, kierownik urzędu : 


propagandy przy departamencie szkolnictwa 
partji narodowych socjalistów, podkreślił, że 


pielęgnowanie mstyńktu rasowego jest iedmą , 
po- 


z najdonioślejszych cześci składowych 
gramu narodowych socjalistów. 

Na zebraniu zagranicznych  prepagandzis- 
tów  narodowo-socjalistycznych przemawiał 


minister sprawiedliwości Rzeszy, który zape- : 
wnił, że walka o czystość rasy nie jest zwróca , 


na przeciwko którejkolwiek rasie, lecz ma je- 
dvnie na celu zachowanie rasy niemieckiej. — 
Obecnie, zaznaczył minister, w Berlinie > ma 
jeszcze możność praktyki 1500 adwokatów-ŻY 
dów; na przyszłość jednak żaden rasowo-obhcv 
nie będzie dopuszczony na żadne Stanowisko o 
charakterze publicznym. 
——OBO—— 

W BERLINIE otwarto wystawę palestyńską zor 
ganizewaną przez Organizację sjonistyczną w Niem. 
czech Wystawa daje przegląd rozwoju  odbudow; 
Paleetynr. 


| wypadku samochodowego był młody Australi] ` 
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Historje 


Zgón wielbicielki Rasputina 

Jab donoszą z Buenos Aires. zmarła tam w 
tych dniach słynna tancerka dawnego baletu 
carskiego Smirnowa, która była oficjalna ko- 
chanką jednego z wielkich książąt. Przyczyną 
śmierci nie była, jak pierwotnie pisma podały 
nędza materjalna, łecz głęboka depresja psy- 
chiczna. „Nie mam już cełu w życiu* powie- 
działa Smirnowa do otoczenia, „gdy pomyślę 
o tem wszysfkiem, co straciłam‘. 

Najbardziej zaufanym przyjaciołom opowie 
działa Smirnowa: „Przeżyłam wiele mości, 
sama jednak kochałam naprawdę jednego je- 
lynego człowieka. Tym człowiekiem był Ras- 
putin.” Miłość słynnej tancerki dla tego mis- 


] tveznego mniçha pózostanie żagadką psycho- | 


i logiczną. podobnie jak bezgraniczna cześć, ad 
dawana przez rosyjskie damy dworu temu 
, niezwykłemu człowiekowi. 


Niezwykła przygoda 
francuskiego mistrza tenn'sa 
Słynny francuski mistrz tenisa Pierre Lan- 


domu. Po drodze najechał nieestrożnie na pe 
wnego młodego człowieka, któremu na szczę- 
' ście nic się nie “talo poza tem, że ubranie zo- 
stało na nim podarte. Okazało Sie. że afiara 


| czyk. znajdujący sie w Paryżu w podróży po- 
Ślubnej. a przytem sorgev zwolennik gry w 
j tenisa. 4 

| Młodzieniec me był dni zły. ani nje zbeszta! 
| pana Landry z powodu jego 

| wręcz przeciwnic, był zachwycony. jż ma spo- 
.sobność poznać, jakkolwiek w okolicznościach 
dość niezwykłych, cenionego przez siebie mi- 
strza. Landry zaprosił go na obiad. Jakże zdżi 
wiony był. gdy o umówionej godzinie wielbi- 
ciel mistrza zjawił się w dlugim płaszczu. pod 


którym miał na sobie tvlko krótkie spodenki | 


fogtbalowe. Poczctwy młodzieniec mianowi- 
cie posiadał tylko jedria parę spodni. te wła- 
Śnie. która potargał mu Landrv. Nie chciał je 
dnak mimo to zrezygnówać z zaszczytu spoży- 
cia obiadu z mistrzem tenisa. Wobee tego po- 
darował mu Landry jedno z swoich elegan- 
ckich ubrań. 


nieostrożności, | 
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bez polityki 


Nowa metoda 
uzyskania smukłej linji 


Tycie jest chorobą. której obawiają się szcze 
gine Wszystkie pawie , wielu mężczyzn. Z 
wielkiem zainteresowaniem tedy przyjęto ma 
łę rozprawkę, którą ogłosił w tych dniach je- 
den z paryskich profesorów. „Z chleba dobrze 
przypieczonego — pisze on — tyje Się prędzej 
niż ze zwykłego chleba. Jest rozsądniej kons 
mować zupy i rosoły, aniżeli w oczekiwaniw 
najbliższego dania zjadać kalka kromek chle- 
ba. Zimna kąpiel 16-siopniowa, w której prze 
| bywa się pięć minut, pozwala utracić 70 ka- 
eli z ogólnej ilości 2.500 kalorji dostarczo- 

nych przez całodzienne pożywienie. Masaż 
t zmniejsza jedynie wage.. masażysty. By „na- 
|prawić suly obiad. trzebn odbyć spacer 20- 
| kilometrow. Duża szkłanka wina zawiera tę- 
sama wartość odżywcza co trzy jaja. Pół godzt 
ny ienisa .naprawia* skutki wvpitej halby* 
p'wa. Ludzie, którzv twierdzą, że tyją, łudzą 
się sami na punkcie ilości przyjmowanych po 
karmów, afboleż oszukują i'nnych. 


| Nabożeństwo za poległe 
kę wo'nie zw'erzeta 
| 


W świątyni w Osaka (Japonja) odbyło się u 
t roczyste nabożeństwo za zbawienie duszy zwie 
rząt. poległych podczas ostatniej wojny. Cała 
i świątynia była pięknie ozdobiona kwiatami. 
| Na nahnżeństwie zchran* byli wszyscy nauczy 
ciele r uczniowie szkół buddyjskich, Zjawili 
| sie również liczni przedsiawicielę zwiazków 
| wojskowych i patriatvcznych  Dskala, ołtarza 
j ustawiono 25 koni. Ś psów. wojsk. i 700 poczt. 
golchi. Podczas ceremonii śpiewano hymny 


żałobne. bracia” zaś poległych zwłaszcza psv» 
w nabożnem skupieniu słuchały. jakby rozu- 
miejąc o ca chodzi. 
. : } sii 

 S$tewia — na'słodsza roślina 
| na Świecie 

W r. 1879 otrzymał chomik Fablberg w trakcie 
| przeprowadzanych doświadczeń sarnarynę. 


naj- 
słodsze ciało z pośród znanych w "wym rzafie 
tego rodzaju substanevj, pod postaića heznarw- 
"rych igieł trudno rozpuszczalnych w vadzie, ła- 
twiej w alkoholu i eterze. Od r. 188% aczęto wy- 


— „Judaizm jest starym, czcigodnym posągiem kamięq 
nym. Ojeiec przez swą wiarę wznawia cud Pigmaliona. 
Ożywia tę żydowską Galateę. Dla mnie pozostaje ona mar- 
twa. pomimo. że użnaję piękno jej kształtów. Zło polega 
na tem, że jestem przywiązany dó-uieżyjącej istoty. Ach! 
gdyby można zerwać te Więzy lub patrzeć, jak ona ożywia 
się ludzkiem ciepłem, czuć drżenie, „dotknąć jej długich 
przepieknych nóg... 

Zadrżał i rzucił na stół pióra. Skąd przyszły mu ma 
wyś! te żywe. długie. przepięknć hogi? Domyślał się te 
g0.. Bezwiednie wyobraził wobje' nogi nowej pokojówki, 
Janiny. która tak dziwnie doń się uśmiechała. rozmyślnie 
zatrzymywała się, gdy wchodziłą po eoś do jego pokoji 
i syp'ała nad nim w izdebce na poddamu... Zamkną! szyb 
k: dziennik i schował pomiędzy książkami | zeazytani. 
Ach: mógł być z siebie dumny! Jak można było wśród 
peważnych rozważań, któremi się pysznił, dać się ponieść 
takita brudnym sprawom! 

Maurycy Friedmann weta} otteąsając się z niesmakiem 
Przeszedł kilka kroków - po pąkojn. rzucił się na łóżle 
i przypomniawszy sobie. że przed chwilą patrzał z upodo 
baniem na śŚcielące je ręce Janiny. wybuchnął płaczem zę 
wstydu i rozpaczy. j i 


ROZDZIAŁ XT. 


Rafał opierał się obiema rękamj c uiskie ogrodaeżie 
z różowych kamieni i dziwił się, że jest jeszcze takie łe- 
ple. Słońce. znikając za cyprysami i płtjami-parasolami, 
pozostawiało w powietrzu, ziernł i murach zasób ciegłn, 
który rozchodaił się jeszcze długo, gdy ostatni jego go 


mień zatonął w morzu. Niehawem od horyzontu miał się 
zerwać lekki wietrzyk. Przedtem jednak pejzaż w. ciągu 
niepcrównanych i tem cenniejszych. bo przelotnych chwil. 
ożywiał się w przejściowym okresie między odrętwieniem 
dnia a ciszą nocy. Rafał był szcześliwy, że mógł się za- 
chwycać pięknym widokiem u boku Pam. Lubił. gdy ona 
milezała i widział w tem jej skupieniu dowód ich wspó!- 
ności. 

— Pępatrz. Rafciu! — powiedziała Pam. dotykając jego 
ramienia, — jak ładnie wyglądają te dwie białe sylwetki 
mn tle zmierzchu. 

Zadrżał. Urok prysł. Nie odpowiedział, Ny} razil go jej 
fachowy zwyczaj znajdywania wszędzie jakichś efektów 
harw czy Światła... 

—. Cóż. za: głupia przyjemność —- pomyślał — ma Pam 
w tem ciągłem podkreślaniu. że jest artystką? Tak jak nie 
dawnc w rozmowie z Goriinami... 

Pejzaż wydał mu Się nagle bezduszny i zimny Lecz jvt 
po chwili zmieił zdanie. 

— Biedna Pam! — pomyślał. — krytykuje ją za to. że 
wypowiedziała „wage, która nie harmonizuje z memi my- 
śłami. To egoizm i w dodatkv zupełnie niedorzeczny.., 

Zwrócił się do niej. mówiąc czule: 

— fak, kochanie! 

Spojrzał na nią, na jej powiewną. ziefóną sukienke z kaw 
ronkowym kołnierzykiem. który poprawiała zgrabnym ru- 
chem reki... Jaka ta ręka była wyrazista! Każdy palee 
zdawał się posiadać odrębną osobowość, każdy paznokieć 
wą wymowę. a zwłaszcza kciuk z duża.. białą plamą po- 
śradka! 


(Ciąg dalszy uastąpi). 
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— 


Burza c Brzaskv 


najeudowniejszy poemat miłosny. 


W roli głównej: Nils Astker. Dziś poraz 
ostatni w kinie „WANDA“. — Już jutro 


twarzać sacharynę fabryczale 1a wieiką kalę. 
„Ponieważ jednak sacharyna w  zystej postaci 
jest iruduo rozpuszczalisy, w sprzedaży Ukuałń 


się jej sól sodowa. która rozpuszcza się łatwo 

Czysta sacharynau, odpowiednio  ralino'v ma, 
jest słodsza niema 500 razy od cakru 're"nowego. 
a będące w handlu sole sacharyy ad 54 do 408 
razy. Sacharynę otrzymuje sie z tonloułu. żwiaz- 
ku chemicznego, który znowu wydobywa ię vrze- 
ważnie z węgla kamiennego, :izisadnionem jest 
przeto popułarne powiedzenie, że „sacharynę To- 
bi się z węgla”. 

Doniedawna sacharyna była jedynyw związkiem 
chemicznym o wybitnie słodxim smaku, rzewyż- 
szającym kilkaset razy słodycz cukru I równo- 
cześnie prawie nie posiadającym właściwości 
szkodliwych dla żywych organizuów Nie możya 
jednak roczyć, czy nie zoslanie ona zdetronizowa- 
na przez jakiś nowo- odkryty pradukt hemików 
lubh przez wytwór rosliny. Roślina. która ma zdy- 
stansować sacharynę. jest Stevia "ebaudiana. Ro- 
śnie ona w Paragwaju. Krajowcy ochrzeńi ją mia 
bem „kaa-he-c”. Badacze odzryli stewję już w T- 
1899 1 nazwali ją najsłodszą rośliną na Świecie. 
Oczywiście nie obeszło się bez prób wyosobnienia 
z tej rośliny substancji, nazwanej stewjozydem, 
która warunkuje jej słodycz. Dodataic rezultaty 
otrzymał na tem polu dopiero w ostataich cza- 
sach Francuz, prof. Perrot, który zdołał wyod- 
rębnić z tej rośliny większą ilość stewjozydu. 

Jak dotychczas, produkcja stewjozydu jest bar- 
dzo kosztowna, sam zaś roślina, z której atrzymu- 
je się stewjozyd, występuje w niewielkich ilo- 
ściach. Gdyby te trudności dały się poxonać, me- 
dycyna zyskałaby jeden więcej środek imitujący 
cukier kto wie czy nie wartościowszy vd sdcharyny 


Zaczarowany flet w pysku osła 


Miguel Tbarros miał osła. Dopjekała mu nędza = 
rodzinnej wiosce andaluzyjskiej. Wywędrował więe 
pewnego pięknego poranku z Hiszpanji i udał się w 
długą, uciążliwą podróż per pedes wraz ze swym 
czworonożnym przyjacielem. Po długiej wędrówce» 
dotarł wreszcie do Paryża. Tutaj tułał się po przed- 
mieściach. aż wreszcie pewnego dnia wynurzył sie 
w dzielnicy łacińskiej. Ale nie sam, w towarzystwie 
nieodstępnego kłapoucha. który trzymał w pysku — 
flet. I o dziwo! — osioł grał na flecie, wydmuchiwai 
zeń najweselsze twostepy, bostony, a Ibarros przy 
akompanjamencie oślej muzyki pokazywał sztuki 
prestidigitatorskie, manipulując nożami. kulami. ta 
lerzami. Ludek paryski biegł tłumnie za cryginaltą 
parą. podziwiając osła, który gra na flecie. Wcale 
dobrze wiodło się teraz pomysłowemu Hiszpanow'- 
zebrał sporo grosza 7a te występy uliczne i podwó- 
rzowe. a wreszcie zaangażował go cyrk, w progra- 
mie którego osioł grający na flecie stanowił niema- 
łą atrakcję. Zdawało się, iż karjera człowieka i osła 
jest już mocno ugruntowana na bruku paryskim. 
Ale los bywa często złośliwy. Jednemu z widzów 
coś się nie podobała w produkcjach Jbarrasa. Pod- 
kradł się niezauważony do osła i wyjął mu flet z py- 
Ska. © dziwo! — Fłetu nie było. a osioł wciąż grał. 
Zrobił się skandal i w rezultacie okazało się, iż 
Ibarres był zręcznym brzuchomówceą. Skończyła sig 
jego karjera, gdyż z cyrku wyrzucono go sromotnie 
na ulicę. 

s p 
Ogrzewanie pokojów 
LA LJ 
za pośrednictwem tapet 

Tupcty służące do ogrzewania pa:qióa wyna- 
lezione | zaslosowane zostały pocaz pió,wszy w 
Auglji. Znajdują się się one już w sprzedaży w 
postaci rolek o szerokości 1 mtr. i ;srupości 1 mm 
Są one sporządzone ze specjalnej masy, nagrze- 
wającej się pod wpływem prądu 2lzktrycznego. 
Wytwarzane gatunki tapet ogrzewających nada- 
ja się do prądu o sile sd 100 sło 115 wołt, od 
300) do 250 wolt Przy mniejszej powierzchni ta- 
póty wystąrczy dla ogrzania jej włączenie prądu 
z przewodników oświetlenia cych. Tapety wy- 
trzymują temperaturę do 32—35 stopni. 
Á A 
CGDPOWIEDZI REDAKCJI 

„ZETES%: Prosimy nadesłać legitymację do pro- 
longaty, 

„ZDRUZGOTANA*: LUmieścilibyśmy. gdyby rzecz 
była nieduża, zajmująca i stała na odpowiednim po- 
ziomie literackim. Uważamy jednak. że prostsza rze. 
azg byłoby szczerze i Otwarcie wypowiedzieć się. 


' dzieci uczęszcza jeszcze do szkół. Onegdaj 


* Motela Asza. b. właściciela kantoru bankierskiego 
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nalwcescisza komedija sezonun, 


' wskim. 4-6j uzbiojeni w rewolwery bandyci wtargnę 


„dówkę jednopiętrową. w której mieści się skład m3- 


' bramy i zamknął ją. 


-NOWY DZIENNIK* piatek 9. Il. 1934 


PARADA 


WIAD 


REZERWISTOW 


W rolach gł: A. DYMS 


OMOSŚI Z 


ZA, W. WALTER, T. MANKIEWICZÓWNA | 


KRAJU 


ZREY idm 


Novie aresztowanie artysty malarz Gotiermana 


i zamknięcie Zydowskiego Towarzystwa Krajoznawczego 


Niedawno odbyło się w Żydowskiem Towarzy- 


stwie Krajoznawczem w Warszawie przy ul. Kró-! 


lewskiej 51, otwarcie wystawy obrazów znanego: 
mołdrza żydowskiego A, Guttermaua, który zdos: 
był sobie ostatnio uznanie swojemi óryginalnemi 
cłrązami. Na wystawe przybyły tbtay publiczno- 
Które pońziwiały prace (ruftersassa Przed- 
wczoraj fazybwł na węctewę (Gurterwana szet urzę 
du bezpieczeństwa w Warszawie p. Kalina w towa 
rzystwie komisarza policji politycznej ^. Gałczyń- 


gei 


czasie zjawił się w lokalu Towarsv:twąæa malarz 


stawionych obrazów. Wkrótce potem funkcjonarju 
sze orzekli, że obrazy profanuja orła — symbol 
Państwa polskiego, że obrażają uczitia religijne 
i żo wogółe charakter calej wystawy jest sprzecze 
"ny- z ustawami. Gutterman został natychmias: ge 
resztowiny : odprowadzony na policję polityczną. 
Wysmwe | lokal Towarzystwa Krajoznawezewo 
rząpieczęrowano. Władz» ańministracyjne mają 
„wwvstąpić z wniaskiem do prokuratury w spruwie 


| calkowitege zlikwidawania Towarzystwa Krajoze 
skiego celem oglądnięcia wystawy. Po pewnym | 


'nawczego i zamknięcia wszystkich jej oddziałów. 
Aresztowanie Gutterman: i zamknięcie lokalu Ży 


Gutterman, któremu przedstawiciele władzy posta dowskiego Towarzystwa Krajoznawczego wywar» 
wili szereg pytań odnoszących sie dn treści wy- ło w Warszawie ogromne wrażenie. 


Napad na żone bankiera 
w 14-tą rocznice zamordowania meża 


Z Warszawy donoszą: Duże wrażenie w. Warsza- 
wie wywołał napad bandycki na pl. Grzybowsk'n. 
i strzelanina podczas pveścigu za bandytami, 

Napadu dokonano w domu nr. 12, na pl. Grzybo- 


li do mieszkania lokatorki, 48-letniej Tauby  Aszo- 
wej, b. właścicielk: kantoru bankierskiego. a obe- 
enie kolektury przy ul. Ząbkowskiej nr. 48. 

W domu tym Tauba Aszowa zajmuje wraz z {T cór 
kami i synem, 15-letnim Mendlem trzypokojowe mis 
szkanie z kuchnią. pod nr. 29 na drugiem piętrze, w 
prawej oficynie. 

Aszowa uchodziła 
córki zarabiają już same, 


za kobietę zamożną, dorosłe 
jedynie troje młodszych 
rodzina 
Aszów obchodziła rocznicę tragicznej Śmierci ojca, 
na pl. Grzybowskim. nr. 10. Przed 14 łaty. Am. padt 
ołiarą napadu bandyckiego, dokonanego w: tymże Q3- 
mu. gdzie obecnie rodzina jego zamieszkuje. W chwi- 
li, gdy wychodził z kantoru 'bankierskiego î niósł 
pieniądze, został napadnięty w klatce schodowej, 
przed drzwiami swego mieszkania i zastrzelony. Wła- 
Śnie tego dnia i niemal o tejże godzinie, dziwnym 
zbiegiem okoliczności dokonano napadu na wdową 
po bankierze. EH ae, s 
O godz. 8 wiecz. w mieszkaniu znajdowała się naj- 
starsza córka Aszowej, Franciszka, młodsza Reging 
i syn 15-letni. uczeń II. klasy . żydowskiej szkoły 
rzemieślniczej. 4 
, Chłopiec odrapiał lekcję, Aszówny- zaš w pierw- 
szym pokoju stołowym rozmawiały z przybyłą w 
odwiedziny daleką krewną, Ryfką Endową i bratem 
jej Jankelem. SWE 
W pewnej chwili niezamknięte na klucz dizwi z 
klatki schodowej otworzyły się gwałtownie. Do mie 
szkania wtargnęło czterech mężczyzn, z- maskami "4 
twarzach, s A: 
Na widok bandytów Endenowa alegia. .atakawt 
nerwowemu. Krzyk jej mógł zdemaskować bandy- 
tów. rzucili się więc na kobietę. Jeden z nich uđe- 
rzył ją w prawą skroń lufą rewolweru, drugi za8 
rzucił krzesełkiem. raniąc w lewe kolano. Oszołómia- 
ną kobietę dwu bandytów przeniosło do następnego. 
sypialnego pokoju i rzuciwszy na łóżko, nakryło 
poduszkami. . 
Pierwsza zorjeņtowała się w sytuacji najmłodsza, 
Regina Aszówna, która wszczęła alarm. I ją. bangys} 
usiłowali obezwładnić. Powstało zamieszanie, z któ. 
rego skorzystał najmłodszy Mendel.. . 4 
Chłopak wybiegł do ostatniego pokoju i otworzyw- 
szy okna zaryzykował skok na drewnianą przyba- 


siądzu, Krzyk Reginy | małego Mendla. siedzącega 
na dachu i wzywającego pomocy. posłyszał obecny 
na podwórzu, brat dozorcy domu, Władysław Kozio- 
rek. który wraz z nadbiegłym bratem swym Staa- 
sławem Koziorkiem rzucił się przedewszystkiem ło 


Tymczaaem bandyci pomii się już z wzywającą 


życia zdołali go obezwładnić. Czwarty, ostatuł 


pomocy Reginą. W momencie, gdy zamierzali przys 
stąpić do rabunku nadeszła Tauba Aszowa. Jej weja 
ście i wszczęty ałarm zmusiły bandytów do zaniech%+ 
nia rabunku i do natychmiastowej ncieczki. 
.Wybiegli schodami i znalazłszy się przed zamknię 
tą hramą, grożąc rewolwerami zmusili obu Koziote 
ków do otworzenia jej, Wybiegli na ulicę, za nimĄ 
zaś ebaj dozorcy i Jankel Endel. 
Okrzyk: „bandyci!*, posłyszało przechodzącytie 
wówczas ulicą dwu policjantów, którzy podjęli ns: 
tychmiast pościg. Bandyci, chcąc powstrzymać póa 
goń zaczęłi ostrzeliwać się z rewolwerów, Pierwszyj 
z nich, chcąc skorzystać z paniki, jaka powstała mi 
ulicy na odgłos strzałów, wpadł do fabryki siatka 
stalowej Mendla Szyjera, na pl. Grzybowskim nr. 54 
_ Manewr nie udał się, gdyż robotnicy fabryki orai 
óbaj dozorcy obezwładnili go, zanim zdołał użyć pos 
nownie rewolweru. è 
Pozostali bandyci, strzelając z rewolwerów, pobið- 
gli w kierunku ul. Twardej, Marjańskiej i Pańskiej. 
Na ul. Twardej 2, w gmachu Muzeum Anatomiczne: 
go skrył się drugi bandyta, wystrzelawszy wszystu 
kie kule z rewolweru. Tam go obezwłądnili pełnią: 
ey służbę policjanci i wydali w ręce dwu ścigają: 
cych posterunkowycl. Trzeci bandyta został ujęty, 
przy zbiegu ul. Marjańskiej i Pańskiej. Pomimo, ik 
strzelał gęsto z rewolweru, posterynkowi z narażba 


sprawca napadu, widząc heznadziejność sytuacji, oda 
rzucił rewolwer i sam poddał się. 

Zuehwałych bandytów przeprowadzono do 8 Eo- 
misarjatu, gdzie przybył niezwłocznie naczelnik 
warszawskiego urzędu śledczego wraz z wywiadowa 
cami, Okutych w kajdany bandytów przewieziono de 
Umędu na ul Daniłowiczowską. Tam ustalono, $£ 
są to: 34-letni Hilary Kołakowski, znany policji opry, 
szek i złodziej, 29-letni Gotlib Lina, 29-letni Dawid 
Szrajber i 22-letni Robert Podniesiński, 

Przy bandytach znaleziono, oprócz znacznego za: 
pasu nabojów do rewolwerów systemu „Nagan“, 
jakiemi się posługiwali, maski, sporządzone z cząr- 
nyeh, jedwabnych pończoch damskich. 

Bandyci zostałi przesłuchani przez sędziego śled- 
czego, który zarządził dalsze śledztwo, bo istnieje 
możliwość, że aresztowani bandyci należą do ZOrg%- 
bizowanej wielkiej szajki, która ostatnio dokonała 
szeregu śmiałych napadów bandyekich w Warszawie. 

Za napad z bronią w ręku bandyci staną przed 
sądem dorażnym. 


— olo 


Rozwiązanie Rady Miejskiej w Warszawie 
— nastąpić ma 15-go lufego 


Jak donosi część prasy warszawskiej. -ozwię- 
zacje Rady miejskiej i zarządu niasta Warszawy 
oraz mianowanie komisarza rządowego na Ta. 
tuszu nastąpi dnia 15 bm. 

Komisarzem będzie mianowany wojsy>da bia- 
łostocki poseł Marjan Zyndram Końciało wsk 
Obejmie on urzędowanie 1 marca ‘hr, Voj. 


4, 


St. To 
sciałowski bawi obecnie w Zakonaunen W aj- 
bliższych dniach wyjedzie tam prezydzat miasta 
Słomiński, który odbędzie z przyszłym  ko:nisa- 
rzem konferencję związaną z przekazaniżn "rzę- 
dawania. Jako wicekomisarz jest w dalszyn c:ą- 
gu wymieniany p. Karol Krzewski. Pozatem 
twierdzą, że drugim wicekonisarzen będzie dọ- 
tychczasowy wiceprezydent miasta p. Szpótański. 
Termin rozpisania wyborów dó nowej rady 
miciskiej ustali przyszły komisarz, Wszystko 
wskazuje na to, że wybory odhądą się wcześniej, 
niż początkowo przewidywano. 


Rówokaf warszawski oskarżony 
o defraudację pół miljona 


Urząg prokuratorski w Warszawie  porządził 
ak? oskarżenia przeciwko adw. Lucjavowi Pa: 
rzyńskiemu, oskarżonemu o przywłaszczenie sim 
które wpłynęły na jego ręce ze spadków amery- 
kańskich dla klijentów Ogółen poszkodowanych 
jest kilkadziesiąt osób na pół miljona złotych 

Śledztwo stwierdziło, że adw Parzyński prova- 
dził niesłychanie luksusowe życie ze w "nie- 
szkaniu swem i w dwóch willach w Konstanci- 
nie trzymał liczną służbę, jeżdził luksusowym sa- 
wcchodem, trzymał rasowe konie w stajni i wy- 
dawał ponad zarabiane sumy, naturalnie z nic- 
u.ędzy, przywłaszczonych od klijentów. 

Oskarżony przyznaje się do Zat*zy nasia pienię- 
fzy klijentów, ale nie przyznaje się do przy- 
właszczanid, Adw. Parzyński przebywa już od ro- 
ku w więzieniu. Proces jego odbęlzie się na 
wiosnę. 


Benfnerszwerowa rozpoznała 
obu napasfników d 


» í M, „dą 
Z Warszawy donoszą: Stan zdrowia, arzeby wa- 
jącej w lecznicy Reginy Centaerzzwerowej, ofia- 
ry napadu bandyckiego polepszył się do tego to- 
puia, iż lekarze po pierwszem przesłuchaniu, do- 
konanem przez sędziego śledczego, zezwolili w 
dniu wczorajszym na ponowne przesłuchanie. 
Reginie Centnerszwerowej pokazano fotografję 
zntrzymauego bandyty oraz kilka fotografij, po- 
między którymi pozaała drugiego sprawcę napa-, 


Obecnie o życie rannej nie zachodzi już obawa. 
Śledztwo nstaliło nazwisko drugiego audyty, 
który ukrywa się na terenie st»licy. 


Krwawa fragedia miłosna 


Z Warszawy donoszą: W domu przy ul. Strze- 
łeckiej 21 na Pradze, rozegrała się krwawa tra- 
gedja, ztóra zakończyła się smiercią. 

Dzierżawca kasyna podoficerskiego 36 pp., 35- 
letni Leonard Bidziński, od dłuższego czasu po- 
dejrzewał swą przyjaciółkę, 26-letnią Jadvige 
Olechnowicz o zdradę. Na tem fle dochodziło nie- 
jednokrotnie do ostrych sprzeczek i awantur. O- 
statnio podejrzenia Bidzińskiego wzrósły, toteż 


niemal codziennie sąsiedzi byli świadkami awan-' 


tar. 

Dziś rano między Bidzińskim a Olecunowiczó- 
wrą wybuchła kłótnia, a następnie awantura Po- 
drażniony Bidziński chwycił w pewnyn monn- 
cie za rewolwer i wystrzelił kilkakrotnie do : wej 
przyjaciółki Gdy Olechnowiczówna osunęła się 
z jękiem na ziemię, Bidziński przyłożył -ewolwer 
do swojej skroni i pociągnął za cyuagiel. 

Strzały zaalarmowały sąsiadów, którzy a0men, 
ta!nie zawiadomili policję i pogotowie *atunkowe. 
Przybyły lekarz stwierdził, iż Olechqnowiczó 'na 
Jest ranna trzykrotnie w klatkę piersiową, '/ warz 
1 lewą rękę, a Bidziński ciężko w głowę. 

Rannych przewieziono do szpitała, gdzie Bidziń 
ski zmarł w poczekalni, nie odzyskawszy przy- 
tomności, Stan zdrowia Olechnowiczówny jest bez 
nadziejay. 


Ciekawy proces o szenfażowanie 
chlekodawcy 


è O ciekawym procesie sądowym donoszą z War- 
szawy. 

P. Antoni Orzechowski, właściciel  naga:ynu 
krawieckiego miał posesję w Dą>rówce, a w niej 
ogrodnika, Teofila Muchę. Wydalony z posady 
pracownik począł sobie rościć prztensje materjal- 
re, które p Orzechowski traktował >zięble. Pe- 
wnego dnia p. Orzechowski otrzynał telefon od 
jakiegoś zle po polsku mówiazego osobnika, za- 
wiadamiającego, iż w sprawie swych veksli wi- 
nien zgłosić się na ul. Madaiińskiego 25. 

Po przybyciu na oznaczone miejsce, p. Orze- 
chowski wpadł w objęcia p. Muchowej. Zaałazł- 
szy się w jej mieszkaniu, padł — jak twierdzi — 
oliarą zamachu z jej strony. P. Mucho wa bowiem 
przeobraziła się w  Putyfarę i zamtnąwczy 
drzwi poczęła uwodzić byłego chleboda'wcę. Za- 
in eenizowała drastyczną scenę wb-sw woli ep. 
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Orzechowskiego i w tym momencie wpadł rotju- : 


. ucunęła ją. 
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szony p Teofil Mucha. wołając wielkim głosem: | 
—  Rewolwepi | 
Dał zresztą„wyjście p. Orzechowskiemu z hez- | 
nadziejnej sytuacji, proponując odszkodowanie ma 

terjalne z ułu poniesionych stral nsralnych. 
W. rezultacie zmusił p. Orzechowskiego do podpi- | 
sania wekslr na 2.000 zł. | 

P. Orzechowski wniósł naslępnie skargę do | 
prokuratora, dowodząc, że cała nistocja była z ę- 
cznie ukartowanym szantążem. 

Małżonkowie Mucha stanęli przed sądem ckrę- 
gowym. Oskarżeni nie przyznali się dą winy, do- | 
wodząc, że poszkodowany wydał wexsle dobra- 
wolnie, gdyż powierzyli mu swoje osztzędn ści, 
Żadnej drastycznej sceny nie było. 

Sąd wydał w tej sprawie ciekawy wyro%, or:e- 
kając, że p. Muchowa, wbrew twierdzeniu p. 
Orzechowskiego, nie urządzała żadnego szantażu. 
Natomiast sąd uznał, że p. Teofil Mucha «aszan- 
iażował p. Orzechowskiego. 

Wobeć tego oskarżona została uniewinnioba, 
oskarżony zaś skazany na rok więzienia z zawie- 
szeniem. 


Zóna huchzlfera Kwiniy — oskarżona 
o stręczenie do nierządu 


Z Warszawy donoszą: W gazetach „ojawiły się 
ogłoszenia o poszukiwaniu inteligeatnej bony to 
dzieci. Podano adres Wilcza 61 m. 24. 

P. S. H. przeczytawszy anons, zgłosiła się pod 
wskazany adres, gdzie była przyjęta rzez p 
Pszczółkowską, żonę p. Leona Pszczół:o vskiego. 
b. buchałtera domu bankowego Kwinty, 'igurują- 
cą w spisie lokatorów jako położna. 

Objąwszy posadę p. S. H., ku swznn przzra- 
zęniu spostrzegła, iż Pszczółkowska  »rowadzi 
uom schadzek. W międzyczasie p. S. H. zadłuży- 
ła się u swej chlebodawczyni na 110 'łotych, hó- 
rych narazie zwrócić. nie mogła. Wówczas p. 
Pszczółkowska poczęła namawiać ją do przyjmo- 
wania niężczyzn $! 

Znajdując się w trudnych warunkach finanso- j 
wych, bona p odłuższym oporze poddała się złym | 
podszeptom W ciągu dwu miesięcy »ałowa jej | 
„zarobków” szła na „koszty handlowe“? druga | 
zaś na spłatę zaciągniętego dłngu. Gdy po wu 
miesiącach p. S. H. zachorowała, Pszezółko vska 
Wówczas S. H- wniosła tkargeęe do 
urzędu ' prokuratorskiego. 

Jednocześnie wpłynęła skarga drugiej poszko- 
dowanej p. S. Z., kelnerki, która rówaiaż dzięki 
ogłoszeniu zamieszkała u p Pszczśłxowskiej w 
charakterze sublokatorki Pszczółkowska potrafi- 
ła ją wciągnąć w orbitę swoich „interesó v“, | 

P. Annę Pszczółkowską „raz jej męża Leona : 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej. Npraw 
dzie p Leon Pszczółkowski nie mieszkał z ż013, 
lecz tam często przychodził i prowadził żonie „ra- 
chunki“, pomagając. w kierowaniu „interesem ' 

Małżonkowie Pszczółkowscy zasiedli 1a ławie 
oskarżonych w warszawskim sądzie okręgowym. 
Rozprawa prowadzona jest przy drzwiach zam- 
kniętych. Wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym. 


Skandal teafralny we Wilnie 


Teatr żydowski w Wilnie „Unzer Teater“ ' był 
niedawno widownią niezwykłego skandalu. Przeł 
przedstawieniem wyszedł na scenę aktor Wittler | 
zwrócił się do publiczności z przemówieniem, piętnu 
jącem w bardzo: obrażliwych słowach  recónzen.a 
teatralnego wileńskiego ,„Togu'y S. Kagana. Wittler 
oświadczył, że dopóki Kagan będzie przebywał Na 
widowni, dopóty. przedstawienie się nie rozpocznie, 
Publiczność, po przemówienia Wittlera, otoczyła e:- ` 
cenzenta teatralnego i żądała, by Kagar opuścił 
salę. Aktor Wittler stał ciągle na scenie * podhurzał 
publiczność przeciw Kaganowi. Wkońcu Kagan, wi- 
dząc złowrogie stanowisko publiczności. wyszedł 
z sali i przedstawienie się odbyło. 

Ten niesłychany występ aktora, wywołał zrQzn- 
miale oburzenie w kołach dziennikarskich w Wilnć | 
Wszystkie pisma żydowskie w Wilnie potępiają na ` 
paść aktora na recenzenta. którego jedynym „grze 
chem“ była walka z bujdami operetkowemi 


Uczniowie szkół łódzkich... piją wódkę 
I efer i 


Z Lodzi donoszą: Na terenie szkół łódzkich prze 
prowadzono ostatnio badanie dzieci, w czasie 
których lekarze skonstatowali wielce 1ieposoją- 
ce zjawisko. 

Okazało się powiem, że dzieci w wiezu szkol- 
nym piją wódkę, a nawst eter, Szczzzółowe hba- 
dania wykazały, że na 5.000 uczęszcziiących do 
sskół łódzkich dzieci -— 800 »ije wódzę, w tej 
liczbie 167 po lat 7, 128 po lat 8 i 125 po Jat 9. 

"W związku z tem niepokojącem zjawiskiem pro 
jektowane jest zwołanie na najbliższe dni *vie- 
cćw rodzicielskich i zebrań we wszyst%ich szko- | 
łach. 


| Kkącik dlą młodzieży wiejskiej, 


| maitości. 19.16 Feljeton sportowy —- 


, gódniowy. 
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Przy ischias (zapaleniu nerwu kulszowega) pe ss- 
życiu rana naczczo szklanki naturalnej wody gort- 
kiej Franciszka-Józefa następuje lekkie, obfite wy- 
próżnienie, powodując przyjemne samopoczucie, — 
Zalecana przez lekarzy. 


CZWARTEK, 8 LUTEGO. 

Kraków (304.8). 7—8 Audycja voranna, 11.40 
Przegląd prasy, 11,50 Wiądomości bieżące. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał, 12.05 Płyty, oraz wiadomo» 
śęi meteorologiczne, 12.55—14 Koncert szkolny 
z. Filharmonji Warsz, dyr. B. Wołfstał, I. Dubi- 
ską (skrz.), A. Michałowski (bas), w programie 
klasycy i kompozytorzy polscy, 14 Dziennik po 
łudniowy, 15.25 Wiadomości eksportowe i gospo- 
darcze, 15.40 Koncert zespołu saloncwego H. A- 
damskiej-Grossmanowej, 16.40 „Udogodnienia w 
codziennej pracy kobiet" — p. J. Huberowa, 16.55 
Pie$ni w wyk. St. Argasińskiej. 17,20 Recital for- 
tepianowy J. Kaleckiego, 17.50 Płyty. 18 „Górny 
Śląsk a Gdynia", 18.20 Słuchowiska: . Koncert w 
Koziebrodąch* Sygietyńskiego, 19.05 „Skrzynka 
pocztową“ — inż. Broniewski, 19.20 Rozmaito» 
ści, 19.25 Odczyt aktualny, 19.40 Komunika$ 
śniegowy, wiadomości sportowe. dziennik wie- 


| czorny, 20 ..Myśl: wybrane“, 20.02 „W. 25-tą4 rocz- 


nicę śmierci M. Karłowicza”, koncert symfonicz= 
ny, pośw. jego pamięci, dyr. Mazurkiewicz. E. 
Umińska (skrz.), koncert poprzedzi prelekeja prof. 
Chybińskiego p. t.: „Karłowicz jake kompozytor 
i taternik“, 21.30 Fragm. z książk. FE. Kobyliń- 
ekiej „Kłopoty nauczycielki" p. t. „Paweł i Ga- 
wef‘. 21.45 Płyty, 22.30—23.30 Muzyka tanecz- 
na. o 23 wiadomości meteorologiczne i policyjne. 

Warszawa (1415) 7—17.50 p. Kraków, 14.50 
18—19.05 p. 
Kraków, 18.05 Rozmaitości, 19.25—23 30 p. Kra- 
ków, 

Katowice (895.8). 7—19 p. Kraków. 19.05 Roz- 
M. Mikuła, 
19.25—21.30 p. Kraków. 21.30 Prof St. Ligoń 
odpowiada na listy, 21.45—29.30 p. Kraków, 

Lwów (377.4) 7—19.05 p. Kraków. 19.03 ..No- 


"wą książką o Mickiewiezu* felj. liter. dr, Jam- 


polskiego, 
Kraków. 

Wiedeń (506.8) 12 Koncert popularny, 1650 
Koncert solistów. 18.40 Recital foriepianowy J. 
Tsserlisa, 19.50 Muzyka weselna. wyk. Wied. Ork. 
Symf. pod dyr. Sthoenherra. 21 Radjoteljeton ty- 
22 „Pauken-Messe* Hevdna, 23 Mu- 


19.15 Rozmaitości, 19.25—29.30 p. 


zyka lekka, 
Lońdyn (342.1) 20.30 Recital fortepianowy. 21 


' „Emil i detektywi". słuchowisko Fricha Kaest- 
nera., 22.45 Koncert Królewskiego Towarzystwa 


Filharmonicznego, 24. Muzyka tanzczna. 
Medjolan (368.6) 17.10 Muzyka taneczna, 20.50 

Opera, 

| 


Nadużycia w Izbie Skarbowej w Poznaniu 


Przed sądem okręgowym w Poznaniu "ozpoczał 
„się wczoraj proces o wielolysięczne nadużycia 
w IV-tym urzędzie skarbowym w Poznaniu. W 
charakterze podsądnych zasiedli Edward Bry- 
kiert, b. naczelnik IV-go urzędu skarbowego, oraz 
Stefan Piątka i Stanisław Nimasiewicz. Sąd we- 
zwał kilkunastu świadków, 


Trugedja b. prokuratora rc syjskiego 


Z Sosnowca donoszą: W Strzemieszycaich zmarł 
śmiercią samobójczą emłgrant rosyjski, Michał 
Czuchnowski. Denat pozostawił list, zaadresowa- 
ny do komendanta policji, w którym odtw rza 
iragiózne karty swego życia. 

Czuchnowski był ongiś za czasów carskiecn p 0- 
buratorem w jednem z wielkich miast rosyj skich 
Pewolucja oderwała go od rodziny, a żona zo- 
stała zamordowana w więzieniu czerezwyczajki. 
Czuchqowski uciekłszy z Rosji, tułał się po Euro- 
pie, aż wreszcie osiadł w 4uglębiu Dąbrow- 
skiem. Początkowo utrzymywał się z nie wielkiej 
ilości, uratowanych klejnotów rodzidnych, lecz 
z biegiem czasu to źródło wyczerpało się 1 b. pro- 
kurator stacza się coraz niżej w dół nierrarchji 
społecznej Przez pewien czas był portjerem, na- 
siępnie założył biuro próśb i podań, które jednak 
nie miało powodzenia Zmęczony swą wędrówką 
życiową z całą Świa:lomością swego czynu od- 
biera sobie życie przez powieszenie się na 
drzwiach swego mieszkania. 
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Byd rządami nowej ustawy akademickiej 


Zamiast sprawozdania z Walnego Zgromadzenia Stow. żyd. Słuch. U. J. „Ognisko“ w Krakowie, 


DWA DZWONKI. 


Walne Zgromadzenie Stow. Żyd. Słuch. „Ogni. 
sko“, odbyte w niedzicię, dnia 4 lutege b. r. to- 
czyło się juz według przepisów. wprowadzonych 
przez nową ustawę o stowarzyszeniach akademic- 
kich. To znaczy, że sam akt wyborów cddzielony 
zo-tał od zgromadzenia :prawozdawczego. Miąło 
też ostatnie Walne Zgromadzenie poniekąd od- 
mienne oblicze. W pierwszym rzędzie znacznie 
mniejsza frekwencja. Olimp" bowiem. t. zn. går- 
ne ławki sali Kopernika, w którcj odbywa się 
Walne Zgromadzenie. przerzedzony. Koło katedry 
ścisk. Tam urzędują menerzy poszczególnych 
grup oraz „dyrygenci* Walnego Zgromadzenia. — 
Przewodniczący kol. Lipschitz wywiju ręcznym 
dzwonkiem a ponadto przyciską elektryczny 
dzwonek, naprędce zmoutowany na katedrze. Da- 
remne wysiłki, Co chwilę rozlegaią się oklaski, 
gwizdy, okrzyki. Słowa mówców giną w ogółnym 
hałisic. Powoli ucho nasze się aklimatyzuje. Ca- 
raz lepiej się orjentujemy. 

O co idzie walka? Dziwne pomieszanie pojęć. 
Mówca, krytykujący jakość obiadów w kuchni a- 
kademickiej, przechodzi, ni stąd ri zowąd. na 
wspaniałe wyniki piatiletki. Ale hasła utylitarne 
nie trafiają do niczyjego przekonania.  „Religja 
brzucha” nie znajduje wielu zwolenników. Mimo 
to. są ludzie, którzy wierzą w materjalizm dzie- 
jowy.. Tym hasłom przeciwstawiają się inne: od- 
budowa ojczyzny dla narodu żydowskiego, dalej, 
że wśród jej budowniczych winna być młodzież 
arademicka. Gromkie okiaski witają jc. a las rąk 
je podpiera. 

I tu może jedna nwaga na serjo: nacgół mówi 
się źle o żydowskiej młoczieży ak. demiekiej. Za- 
rzuca się jej — słusznie — różne grzechy. Indy- 
ferentyzm. Utylitaryzm Brak energji, apatję — 
Wszystko razem słusznie. Ale jeden „est feno- 
men u niej, który wszystkie te ujemne momenty 
usuwą. który sprawia. że się o tych grzechach 
zapomina. Właśnie to, że nasza młodzież akade 
mieka. która w lwiej części jest niezamożna. 
cala jako taka pokrzywdzona. przeważnie gło 
ńująca i bezdomna, nie idzie na lep tych haseł, 
które jej przyrzekają poprawę materjałną. sub- 
sydja, stypendja. „utrzymanie przez państwo“ a- 
le staje na baczność na dźwięki „F:tikwy'. Fe- 
nomen ten uderzył Jamesa Parkera. gdy wędro- 
wał przez ośrodki żydowskiej młodzieży akade- 
miukiej. skoro ze zdnmieniem pisał, ż2 „tylko nie. 
zamożna żydowska młodzież akademicka jest na, 
rodowo uświadomiona*, 1 racje miał en lewieo- 
wy szermierz. który na "statniem Walnem Zebra- 
niu ze smutkiem wywodził. że „sjonizm ujarzmia 
masy żydowskiego drobnomieszczaństwa" (A za- 
tem już nietylko burżuazję żydowską. 'ak przed- 
tem stale słyszeliśmy). Tak, niezamcżna młodzież 
akademicka jest w naszym obozie. 


JEDNOLITY BLOK, CZY POROZUMIENIE 
TECHNICZNE? 


Na ostatnie Waine Zgromadzenie Ogniska“ 
winna opinją sjonistyczna bodaj nasza. zwrócić 
baczną uwagę. Miała. tam miejsce tzecz. w obec- 
nych warunkach niezwyl:ła. Cała młodzież sjoni- 
styczna szła rązem. Od rewizjonistów. poprzez o- 
gólnych sjonistów, da Pracującej Palestyny — 
Mniejszą o to. jak się to stało. Wystąrcza, że o- 
gólni sjoniści mieli możność całkowitego opano- 
wania Stowarzyszenią. Tę swoją wszechmoc u- 
myli w ten eposób. że Zmusili inne kierurki do za- 
warcią wspólnego frontu A zatem ar* rewizjo- 
nistyczne .„łamać” („jo brechen! — W Żabotyń- 
aki) ani lewicowe ..Wykluczyć!* (XVI kongres 
ejonistyczny), lecz - wspólny front. Tak wyzy- 
akują ogólni ajonike' <woją przewagę Ale nie- 
stety, to tylko w Kraxewie. w Ognisku“ „est 
przewags ogólnych sjonistów. 
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Ale nawet w „Ognisku“ przychudzi to z tru- 
łem. W przedpołudniowej części Zgromadzenia 
spiewałem bymny spowodu utworzenia bloku Ca- 
łej młodzieży sjońskiej. Ale popoludni« przyszedł 
kol. Fuss i wyjaśnił, że to żaden „blak”*, ale „po- 
rozumienie techniczne”. Jaką szkoda! Miałem już 
w zanadrzu artykuł, w którym bym pokazał. jak 
tu „rozum przy młodości". Niestety, kol. Fuss ze- 
psuł mi całą, przyjemność. 


SEMINARJUM NA WALNEM ZGROMADZENIU. 


Toczą się obrady nad rozbudową Żydowskiego 
Domu Akademickiego. Opozycja jest niezadowo- 
łona. Wtem zabiera głos kurator Stuwarzysze- 
nia, prof. Rafał Taubenschlag. Wyjaśnia, jak 
znacznym postępem jest utworzenie Domu Zdro- 
wia dła naszej młodzieży w Zakopanem. Że w naj- 
bliżrzych miesiącach przystąpi się do wybudowa- 
ma czwartego piętra w ŹŻ. D. A. w Krakowie. że 
skutkiem tego wybudowanie domu dia żydow- 
skich skądemiczek uskurecznione być może do- 
piero po dłuższym czasokresie. Opozycja jest je- 
dnak dalj niezadowolona. Stawia pytania. A pan 
profesor odpowiada. Wywiązuje się dyskusja 
między profesorem a studentami. Ruznamiętnio- 
na sała cichnie, słucha. I zapominają wszyscy, że 
są na Walnem Zgromadzeniu, a wydaje się. że 
są na seminarjum prawa Ale na niedługo. Po 
chwili, gdy profesor skończył. na nawy rozgorza- 
ła walka... 


MULIER TACEAT IN ECCŁESIA. 

Tak. u: mądra rzymska maksyma należy nie- 
stety do tradycji. Pisałem już na tem miejscu o 
niebezpieczeństwie  majoryzacji uniwersytetów 
rzez kobiety. Ostatnic Walne Zgromadzenie by- 
ło „wymownem* (jakże bardzo) świadectwem 
rosnącej groźby. Bo dotąd przynajmniej tworzy- 
ły kobiety na zgromadzeniach galerje, przed 
którą produkowali się kołedzy. Obecnie amazon- 
ki wysunęły się na samą mównicę. Ale w ich wy- 
ztąpieniach było nietylko duzo słów, ale „eszcze 
więcej... kokieterji. 


NOWY PREZES, 
Walne Zgromadzenie 


wybiera tylko Prazesą 
Siowarzyszenią. Tym został kandyda, Bicku 
Poi ie Młodzieży Akademickiej, kol. Mgr. Ru- 
bin Wolf, były prezes „Przedświtu”. 


DŁUG HONOROWY. 


Z wyczerpującego sprawozdania prezesa Stow 
warzyszenia utkwił mi w pamięci <zezególnie uw 
stęp, poświęcony resortowi zwrotu długów. Pa- 
dła cyfra: 100.000 złotych. Tyle wynoszą długi 
tych, którym „Ognisko* przychodziło z pomocą, 
gdy przygotowywali się do stanowi:k, które 0- 
becnie zajmują. Ale swoich długów teraz nie 
zwracają. Mimo, że mogą, że przyszłoby im to 
łatwo. Mimo, że temi pieniędzmi, które dla nich 
teraz nic nie znaczą, mogliby młodszym kołegom 
dopomóc do ukończenia studjów. odbywanych 
w bez porównania gorszych warunkach. Nie zwrąas 
eają tych sum złotowych, mecenas:, konsyljarze, 
dyrektorzy, profesorzy, mimo, że to dług hono- 
rowy. I słyszałem jeszcze inne cyfry. W ostatnim 
roku akademickim skreślono z lis. uniwersytece 
kich kilkudziesięciu studentów żydowskich spo- 
wodu nieuiszczenia opłat. A tu uwięzionych jest 
100.000 złotych? Ile złamanych egzystencyj tkwł 
w honorowym długu 100.000 złotych?? 

' M. P. 
—o0-$-0— , 


Kronika życia akademickiego 


UROCZYSTE OTWARCIE „DOMU ZDROWIA” 
W ZAKOPANEM. 


Podczas Kkolonji zimowej, która *ozpoczałe 
się 9 b. m we własnej willi, nastąpi w dniach 
14—15 b. m. uroczyste otwarcie „Domu Zdrowie 
z udziałem przedstawicieli Władz Akademickich, 
Na uroczystość powyższą urządzoną zostanie 
przez Stow. ..Ognisko* wycieczka w Krakowie. 


WYBORY W TOWARZYSTWIE BIBLJOTEKI 
SŁUCHACZÓW PRAWA U. J. 

W związku ze zbliżającemi się wyborami w T. 
B. S. zwraca Koło Prawników Żydowskich uwa- 
gę wszystkim koleżankom i kolegom, że winnf 
się zgłaszać do Kołą Prawników Żydowskich w 
godzinach wieczornych, w sekretariacie „Ogni- 
ska". 


Z SALI ODCZYTOWEJ. 


Dwie dyskusje o „Rodzinie” 
Słonimskiego 
Kraków, 8 lutego. 


Onegdaj odbyły się dwa wieczery dyskusyjne "© 
„Rodzinie“ A. Słonimskiego. Pierwszy z nich, w Ko 
legjium Wykładów Naukowych, zagaił Dr, Wojciech 
Natanson, omawiając dotychczasową twórczość aa: 
tora „Wieży Babel“. Szczyt twórczości Słonimskiego 
widzi prelegent w „Murzynie Warszawskim". Rod» 
nę“ uważa Za sztukę, ilustrującą GQowcipnie i zręcz 
nie potwierdzoną przez naukę tezę, iż nie pochodze- 
nie, lecz środowisko posiada decydujący wpływ 
na rozwój charakteru jednostki, — podkreślając, © 
bok błyskotliwych aforyzmów, „udany technicznie 
chwyt, polegający na wprowadzeniu odgłosów współ 
czesnego życia do dworskiej rupieciarni. Autora o 
kreśli referent mianem „emocjonalnego  racjona't- 


sty“. W dyskusji nad referatem Dr. Natansona wzięci - 


udział pp.: poseł B, Pochmarski. A. Polewka i M. Bo- 
ruchowicz. 

Drugi wieczór dyskusyjny na ten temat odbył się 
staraniem Akad. Kołą Art. Miłośników Dramatu („He 
rotyk na ambonie“) w sali Kopernika U. J. Salę wy- 
pełniły tym razem tłumy publiczności. tłoczącej się 
naskutek przepełnienia. również w korytąrzu. Zeha 
nie zagaił krótkiem przemówieniem JJ. Cyrankie- 
wicz, który objaśnił dowcipnie w zakończeniu zna 
czenie ałowa „dyskusja“, kierując ten komenta.« 
pod adresem zwolenników argumentów jajowych (4- 
lnzja do enceckich wyczynów na zebraniu o Aienkia. 
wiern). Dr. Z. Leśniodorski, ouiawiając nastawienia 
ideowe Słonimskiego, widzi w jego utworach mimu 


wszystko znamiona żydowskości; referentowi szło tą 
jedynie o stwierdzenie faktu, pryczem obojętną jest 
rzęczą, jakie się na to złożyły przyczyny. Prof. B. 
Pochmarski omawiał w długiem przemówieniu trud- 
ności teatru, związane z repertuarem. A. Polewka 
wygłosił z werwą kilkanaście dowcipów: niebardzo 
komentowały one coprawda omawianą sztukę, 16 
kilka z nich byłe udanych. M. Boruchowicz omawiał 
związek „Rodziny“ z poprzedniemi utworami Słonim 
skiego, zwłaszcza z „Wieżą Babel“ i „Kronikami ty: 
godniowemi*, wywodząc, że teljetonowość sztuki w: 
zasadnia tym razem sam temat. Rzeczywistość rasize 
mu jest krainą nonsensu. nic więc dziwnego, że afo- 
ryzmy i tricki, które kiedyindziej uważać możnaby. 
było za łatwiznę lub jarmarcznie przejaskrawione, — 


tutaj są tylko odbiciem życia, dz. 
-—0 pe -— 
REFERATY I DYSKUSJE NA UNIWERSYTECIE 
JAGIELLONSKIM. 


W ubiegłą niedzielę wygłosił w gmachu Collegium 
Novum U. J referat o „Panu Tadeuszu“ przed są 
dem pokoleń p. St. Pigoń. Główną uwagę poświęcił 
prelegent atakom J. N. Millora i wywołanej przezeń 
dyskusji, poczem zbijał kolejno twierdzenia | arga- 
menty autora ..Zarazy w Grenadzie*, 

W ub. środę odbyła się druga dyskusja o Sienkie- 
wiezu, poświęcona tym razem historyczności „4)gniem 
i mieczem”. Brali w niej udział: prof, Konopczyńsk:, 
prof. Kukiel. prof. Pigoń, Dr. Czapliński, p. Batko 
lp. Latacz. Treść przemówień podamy obszerniej w 
awiązku z całokształtem głośnej obecnie dyskusji ne 
temat dziel Sienkiewicza. 
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E SPORIU 


DOBRE WYNIKI ENKERÓW NA SANECZKAR- 
SKICH MISTRZOSTWACH EUROPY 


Na mistrzostwach Europy w Reichenbergu (ze 
chosłowacja) zawodnicy polscy, jak już donie- 
śliśmy, zajęli naogół dalsze miejsca, głównie wsku 
tek nieznajomości toru oraz złych waruaków 
atmosferycznych. Najlepszy z Polaków Enker 
z krynickiej Makkabi zajął 7-me miejsce w ogól- 
nej klasyfikacji, 

Zwyciężył w jedynkach panów: Kraus, który w 
pierwszym zjeździe miał czas 2:29,2, a w dru- 
gim 2:222 Drugim z kolei był Porsche. 

Ennker, który zajał 7-me miejsce, miał w pier- 
wszym zjeździe ze wzgłędu na wypadek «zas 
2:44,2. a w drugim zjeździe dobry czas 2:25,3 

W jedynkach kobiecych Regina Epker z kry- 
rickiej Makkabi zajęła 8-me miejsce. 


POLSCY LEKKOATLECI ZAPROSZENI J0 RU- 
MENJI I PAŁESTYNY 


Polski Zw. Lekkoatletyczny otrzy nał od pale- 
styńskiego Zw. Lekkoatletyczaego zaproszenie ra 
wielkie międzynarodowe zawody, jakie srganizu- 
je ten zwiazek w Tel Awiw w dniach 16—17 ma- 
ja Zawody te odbędą się z okazji wystawy 25- 
lecia miasta i zgromadzą na starcie liczaych za- 
granicznych lekkoatletów. f 

Wpłynęło również zaproszenie z Rumunji 1a 
zawody 6—7 lipca w Brascow Sprawy obu za- 
proszeń będą niebawem przez zarząd PZŁA, za- 
łatwione. 


NOWE PROJEKTY W ZWIAZKU Z MISTRZO- 
STWAMI SZERMIERCZEMI EUROPY 


odowa Federacja Szermiercza odbę- 
dzie w dniu 10 bm. w Brukseli ostataie *woje ze- 
branie przed mistrzostwami Europy w Warsza- 
wie. 

Na zebraniu tem zostanie omówiony zereg wa- 
knych spraw. Przedewszystkiem więc ostanie za 
łatwiona sprawa skrócenia programu ji czasu 
trwania mistrzostw Europy. Dotychczas mist'zo- 
stwa te dziesięć dni. Okres ten jest bso- 
Jutnie za długi i FIE (Federation Interaati male 
dEscrime) zamierza skrócić go do 6 dni. 

Wniosek ten będzie dość trudny do „przaprowa* 
dzenia, gdyż równocześnie wysuwane są inne mo- 
żliwości Np. powierzenie organizacji nistrzostw 
w. poszczególnych broniaca rozmaityn krajom, 
skreśelnie z programu pewnych „atuików broni, 
zredukowanie liczby uczestników w  „osztzegól- 
mych katęgorjach oraz redukowanie stosunku „tu- 
szćw* w poszczególnych spotxaniach. 

"Węgierska Federacja nie zajęła jesztze tauo- 
wiska wobec powyższych projektów, kłania się 
jecnakże do pomysłu zredukowania  Zas)irzsu 
mistrzostwa. W, każdym razie jedaak >rojekty te 
w żadnym wypadku nie nogą dotyczyć miany 
prcjektu mistrzostw Europy, organizowanych w 
czerwcu br w Warszawie. 

LI —— e 
NARCIARSKIE INSTYTUCJE SPRAWNƏSOIO- 
WE ROZWIJAJĄ SIĘ 

Tak „odznaka za sprawność, jak i „odznaka 
górska* Polskiego Związku Narciacskizzo wyka- 
zują w bieżącym sezonie nadzwyczajny rozrost, 
świadczący o wielkiej :elowości i wywobisaej już 
popularności obu tych imstytuzyj. Mimo nieko- 
rzystnych stosunkowo warunków Śnieznych, ró- 
ky o odznakę za sprawność odbywają ię v każ- 
dym niemal zakątku kraju, a górskie tereny 
narciarskie roją się od uczestników wycieczek 
punktowanych, ważnych dla zdobycia »dznaki gór 
skiej. Do połowy stycznia zarejestrowano prze- 
szło 3000 prób o odznakę za sprawność, raz p'ze 
szło 4000 wyjść turystycznych, ważnych dła od- 
znaki górskiej. Cyfry te świadczą, jak wielką ro- 
le odgrywają obie jnstytucje na polu 'acjonalne- 
go wychowania fizycznego na nartach szerokiego 
ogółu. 

ZAWODY 0 SPRAWNOŚĆ P. Z. N. 

„Towarzystwo Wiośłarsko-Narciarskie 82* w Kia- 
kowie urządza wraz ze swym oddziałem w Rabce za- 
wody o odznakę zą sprawność P. Z. N. w niedzielę 
11 b. m. w Rabce Zdroju. 

W programie zzwodów bieg dla panów na 12 klm. 
l dla pań na 8 klm. 

Zgłoszenia do zawodów przyjmuje Kierownictwo 
Zawodów w lokalu „Pad Gwiazdą“ w Rabce w dniu 
zawodów do godz. 930. Badanie lekarskie odbędzie 
się o godz. 9830. Losowanie i rozdanie numerów stat- 
towych od godz. 10'80. Start o godz. 11'30. 


- 


DZIENNIK piątek 9. TT. 1934 


Zawody narciarskie 


Nr. 40 


kluków żydowskich 


inauguracją imprez jubileuszowych Z. K. S. Makkck: — 
Kraków 


W rzędzie imprez, jakie w roxu biəżacym or- 
ganizują kluby żydowskie w Polsce, na pierwsze 
miejsce wysuwają się rozgry'wki, urządzane przez 
Makkabi krakowską z okazji jubileuszu 25-lecia. 
Klub krakowski zajmujący czołową pozycję w na- 
szym ruchu sportowym, obchodzi w roku bieża- 
cym ćwierówiecze swego istnienia i organizuje 
z tej okazji szereg wielkich imprez, które będą 
rewją jego dorobku sportowego. 

Zarząd Makkabi krakowskiej poczysił już dale- 
ko idące przygotowania dla realizicji bogatego 
programu jubilesuzowego. W ciągu niesięcy le- 
tinch odbędą się więc turnieje piłkarskie i gier 
sportowych, zawody lekkoatletyczne © mistrzo- 
stwo Związku Makkabi w Polsce, ztórych pierw- 
sza część odbyła się onegdaj w Bielsku. Dokoń- 
czenie ich odbędzie się w ramach jubileuszu Mak- 
kabi krakowskiej, Równocześnie zostaaą rozegra- 
nc konkurencje o mistrzostwo Ma<kabi krakow- 
skiej i jej Oddziałów w Zakopanem, Nowym Tar- 
gu, Nowym Sączu i Muszynie. 

Program zawodów krynickich jest 1astępujący: 


Sobota 11 bm. we willi „Ramoaa* godz. 1 30—8 
wydawanie numerów startowych dla sztafet godz. 
8—830 odprawa zawodników do sziafet, g. 9-la 
siart sztafet do biegu 5x10 km. o mistrzostwo 4 viq 
zku Makkabi w Polsce, godz 18-ta ogłoszenie y- 


ników biegu sztaletoweg . godz. 2030 losowanie 


do biegów w dniu 18-go 

Niedziela 18-go bm. we willi „Ramona“ godz. 
9-ta: badanie lekarskie, godz. 930 wydiwanie ru- 
merów startowych, godz. 1030 odprawa zawodni- 
czek, godz. 1045 start żawodniczek do biegu $3 
km. o mistrzostwo Związku Makkabi w Polsce, 
godz, 1l-ta odprawa zawodników, godz. 1130 
start do biegu 9 km. junhjorów, godz. 12-ta start 
do biegu 4 km młodzików, godz. 1215 odpra va 
zawodników, godz. 12'30 start do biegu banów 12 
km, godz, 18-ta ogłoszenie wyników i uroczysta 
rozdanie nagród. 

Jakkolwiek termin zgłoszeń upływa {dopiero la. 
12-go bm. to jednak już obecnie przewidzi:ć *10- 
Źna, iż na starcie zjawią się grenjalnie najlepsi 
narciarze żydowscy z Polski. 


Losowanie rozgrywek o puhar Devisa 


Dnia 2-go bm. w Londynie odbyło się losowanie 
głównej rundy tegorocznych gier o Puhar Davisa. 
Przewodniczył sir Samuel Haare, prezydent an- 
gielskiego związku tennisowego. i 

W strefie europejskiej znalazło się 0 państw, 


ra grając w Paryżu z Francją, nie na żadny:h 
szans na zwycięstwo. Drugim niemiłym nsikusem 
losu jest zetknięcie odrazu Australji 

oraz postawienie na drodze Francji --. 
Będzie to pierwszy od 21 lat mecz tęd sv, 


2 Japonją 
siemiec. 


ósemka, uhwalilikowana uprzedaio oraz dwa 
kraje egzolyczne (Indje i Nowa Zclaqdja), któ“e 
podzielone są na trzy grupy: 1) ©zzchosłowacja, 
Nowa Zelandja i Talja, 2) Szwajcarja, Tndje, Fran 
cja 1 Ausirja i 3) Niemcy, Australja i Japoaja. 
Losowanie wypadło pechowo dla Austcji, któ- 


państw Ostatni w r. 1913 odbył się w Ni. sbade- 
nie, teraz przeciwnicy zetkną się w Paryżu i 
trudno mniemać, by Cramm mógł ;sdodyć dla 
swych barw więcej niż 2 punktv. » najlspszym wy 
padku. 

Na zdjęciu widzimy momenti loso vania 


— g m 


Ofiara „białej śmierci 


żona słynnego 
zginęła zasypana lawiną podczas wyc'eszki war- 
ciarskiej w okolicach Arosy 


Pani Caracciola, auta nobilisty, 


TILDEN BIERZE 100 DOLARÓW ZA GODZINĘ 
LEKCJI TENNISOWEJ, 

liksmistrz świata w tennisie. Tilden, nagabywany 
był od dłuższego czusu przez jednego z zamożnych 
przemysłowców amerykańskich, aby mu udzielał na- 
uki gry w tennisa. Tilden, nie lubiący udzielać lek- 
cji, zwłaszcza w tym wypadku. gdy chodziło o ezło- 
wieka. który i tak nie może dojść do poważniejszych 
wynikow, odrzucał przez długi czas propozycję, aż 
wreszcie zdenerwowany ustawicznem nagabywaniem 
odpowiedział, że jegu cena wynosi 100 dolarów za 
godzinę nauki. spodziewając się, iż natrętny zwolen. 
nik tennisa zostanie odstraszony wysoką sumą hono- 
rarjum. j ! 

Jakież było jego zdziwienie, gdy ów pan wyjął ty- 
siąc dolarów i wręczył je Tildenowi. mówiąc: Oto na- 
leżność za pierwsze dziesięć lekcyj. Potem Tildeao- 
wi nie pozostawało nic innego, jak podjąć się nie- 
wdzięcznego zadania. 
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Nr. 40 
| ŻADNEJ WOLNOŚCI NIE OKUPIONO BEZ 
OFIAR. 


ŻADNEGO KRAJU NA ŚWIECIE NIE ZBUDO 
WANO BEZ PODATKU NARODOWEGO. 


KEREN HAJESOD JEST PODATKIEM 
NARODU ŻYDOWSKIEGO 


KEONIK 


ŁOWY AA 


W schód 

słońca 

6 m. 48 

Zachód L 
słońca 

16 m. 29 


BEST TT 23 Szebat 5694 
a RONA nn 


Ostatnie dni... 


Ostatnie dni akcji Keren Hajesod stać muszą 
pod znakiem wzmożonej pracy na rzecz odbudo- 
wy Palestyny. Nastrój na mieście znakomity. 
Kto wczoraj po raz pierwszy podpisał deklarację, 
ten dzisiaj staje często sam w szeregach zbieraczy 
i prześńya innych w gorliwości. Siła atrakcyjna 
idei palestyńskiej manifestuje się w zbiorowej ©0- 
tiarności wszystkich warstw na rzecz Keren Ha- 
ijesod. Wykorzystajmy ostatnie dni. 


Dziś, o godz. 8-mej wieczór w łokaln stow. 
WIZO, przy ul. Mikołajskiej 6, I. p., posiedzenie 
sprawozdawcze współpracowników K. H. Obec- 
ność wszystkich bezwzgiędnie konieczna. e 


——oŻ0—— 
— DYŻURY LEKARZY. Dziś we czwartek ma 
ją dyżur — w nocy: dr. Bleiweis, Lelewclą 4, 


dr. Goldschmied, Jabłonowskich 3, tel. 100-51, ár. 
Kelhofer, AL Krasińskiego 4, dr. Rycawicki, św 
Tomasza 29, 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ni. Szczzpań 
ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, 
Starowiślna 77 i Rynek podgórski 9. 

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Na posiedz:niu Ko- 
legjum dla spraw gospodarczych Zarządu Miej- 
skiego poza szeregiem spraw bieżących omawia- 
no sprawę kanału w ul. Krakowskiej i na Qsie- 
dłu Oficerskiem, dalej oświetlenia Placu Kolejo- 
wego, oraz kwestję rozmieszczenia stacyj benzy- 
nowych w mieście. Ponadto udzielono zezwolenia 
na urządzenie stałych i ruchomych stanowisk dla 
sprzedaży mleka, zorgamzowanych przez "oiską 
Ligę Nabiałową. 

— „HANOAR W „HALACH RUCHO*. Referat 
na ten temat wygłosi staraniem resortu młodzice- 
ży przy org. „Tarbut" tow. dr. H Pfeffer w so- 
Łoię dnia 10 bm. o godz. 8 wiecz. w sali „łlasza- 
charu“ ul. Józefa Dietla 34 Wstęp wolny. 

— STARANIEM TOWARZYSTWA 3IELJOTE- 
KI SŁUCHACZÓW PRAWA U, J. jutro w pią- 
tek w sali Kopernika (Coli. Novi) Nr. 62, o godz. 
S-niej wiecz. odczyt publiczny pt. „Od sej 1o- 
władztwa do rządów gabinetowych* (20. IT 1919 
—26.1. 1934) prof. U. J. dr. M. Starze vskiego. 
Wslęp wolny. 

— WIELKI WIECZÓR DYSKUSYJNY. Dziś w 
czwartek o godz. 7 wiecz, w sali <inowej Mu- 
zeum Przemysłowego (Smoleńska 9) odbędzie się 
w związku z ankieta w sprawie języków obcych 
urządzona wśród profesorów polskich szkół wyż- 
szych, Wielki Wieczór Dyskusyjny na temat ję- 
zyków obcych w szczególności języka pomocni- 
czego. Wstep wolny. 

= ZAMKNIĘCIE WYSTAWY DROBIU, W dniu 
wczorajszym nastąpiło zamknięcie wystawy dro- 
bru o godz. 20-tej, przycz:m Komitet wydał na- 
grody przyznane wystawcom w postazi cepnych 
puharów, medali, dyplomów i pamiątek »raz na- 
der cennych nagród prezydenta m. Krakowa w 
postaci żetonów złotych 1 scebrnycn. 

— KRWAWA ZEMSTA. Nocy onegdajszej we- 
zwano pogotowie ratunkowe z Krakowa do Ra- 
dwanowic, gdzie stróż nocny Władysław Zwoliń- | 
ski został pobity nożem przez niejakiego Stunisła- 
wa Kulkę. Czyn Kulki był zemstą ta postrzele- i 
nie go przez Zwolińskiego. jeszcze w ubiegłym 
roku. Ciężko rannego Zwolińskiego >»rzewieziono 
do szpitala w Krakowie. 
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Sensacyjna afera dolarówkowa 


Szajka oszustów podszywała sie pod firme banku 
krakowskiego 


(ry) Krakowskie władze policyjne zostały po- 
wiadomione o wielkiej aferze oszukańczej, jaka 
miała miejsce w Zagłębiu. Mianowicie ostatnio 
pojawili się na terenie Zagłębia liczni agenci, któ] 
rzy odwiedzając tamtejszych mieszkańców, propo. 
nowali korzystne kupno dolarówek na spłaty rav 
talne. 

Agenci sprzedawali dołarówkę za kwotę 
159.60 zł, jakkolwiek dolarówka przedstawia war 
tość czterdziestu kilka źżłotych. Nabywcy dolaró: 
wek wpłacali pewną kwotę, resztę zaś należności 
mieli przekazywać ratami. Gdy jednak po wpła- 


| 
| 
| 


ceniu gotówki nie otrzymywali dolarówek, wnie- 
Śli doniesienie do władz policyjnych, które 
wszczęły dochodzenia. i 

Okazało się, że agenci sprzedajacy dolarówki 
tłtunaczyli, iż papiery zdeponowane są w „jakimś 
banku warszawskim“. Równocześnie stwierdzono, 
iż oszuści podawali, iż są przedstawicielami jedne- 
go z banków krakowskich. 

Wobec takiego stanu rzeczy wdrożono pościg 
za nieuczciwymi „agentami“, a cała sprawa zata- 
cza soraz szersze kręgi. 


— DOCHÓD z dzisiejszego przedstawienia w tda 
trze żyd. („Der Tojber“ Bergclsona z A. Sark-. 
bergiem w roli głównej) przeznaczony jest a 
celę kutluralne „Czytelni óla inteligeacji pracuja- 
niefach, 


rych Zw. rob. 


Koniec przedstawienia punkt, o. fl w Ę1ocy 


—oŻe— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45 


KOMUNIKATY. 


— „HASZACHAR PRZEDŚWIT*, Dziś v czwar 
tek o S-mej wiecz. w lokalu wł, Dietla 21, pienár-' 
ne zebranie członków, połączone z referatem. 

— „TARBUT“. Dziś o godz. 8 wiecz. posiedze- 
nie Egzekutywy, Gertudy 12 


— AKAD, ORG. 
narne zebranie, 

— STARANIEM TOW. PRAWNICZEGO I E- 
KONOMICZNEGO W KRAKOWIĘ wygłosi p. dr. 
Józef Skąpski jutro w piatek 9 bm o godz. 630 
wiecz. w sali Izby Przemysłąwo- Handlowej Dłu- 
ga 1 — odczyt n. t. „Pismo w nowym kodeksie 
zobowiązań“ Wstęp «wolny. 

— W KOLLEGJUM WYKLADÓW NAUKO- 
WYCH (Rynck A—B 1, 39) wygłosi dziś w, czwar- 


„ACHDUT pziż 8 «wiecz. ple- 


tek o 8 wiecz. inż dr. Jan Sondel odczyt pt: 


„Zagadnienie socjologiczne w pracy spolecznej“. 
DA 
Z EKRANU. 


„Katarzyna Wielka“ 
(Kino „Apolło”) 


Elżbieta Bergner, jedna z największych po- 

staci, jakie wydała dotąd: kinematografja, fil=: 
muje bardzo rzadko, ale każdy jej obraz jest 
ewenementem. Kreacje; jakie stworzyła 'do- 
tychczas są czemś zjawiskowem, czemś, co 
mimowoli nasuwa porównanie ze skończoną 
wirtuozerją fenomenalnego muzyka. Zrozumia 
lą jest też rzeczą, jak silne i potężne zaintere- 
sowame wzbudza każdy jej obraz, cóż dopiero 
jeśli to jest film zakrojony na tak olbrzymia 
skalę, jak najnowszy jej film. zrealizowany o- 
Statnio w Londynie „Katarzyna Wielka". 
Jest to film pod każdym wzgłędem pierwszorzę 
dny. Samo widowisko podbijające artyzmem 
ujęcia,, wyreżyserowane zostało przez głośne- 
go Pawła Czinnera, męża Elżbiety Bergrer, z 
doskonałem wyczuciem- isę śą tema- 
tu. 

Największym jednak wio filmu, to kapi 
talna kreacja Elżbiety Bergner, wprost mał. 
simum osiągnięcia wyżyn kunsztu aktorskie- 


„go. Gra jej trzyma widza w nieustannym na- 


pięciu. 

W roli zdegeperowaneco. cara. Piotra II-go 
występuje doskonały Douglas Fairbanks Jt- 
Trafnie są również obadzone wszystkie role €- 
pizoyczne. Strona dekoracyjna, wspaniała wy 
stawa, świetna fotograłja, na wysokim istop- 
niu stojąca Strona techniczno-dźwiękowa 
wszystko to godne jest największej pochwały. 
Ilustracja muzyczna idealnie zestrojona z tre- 
ścią obrazu. K- M. 


' cef im Dra Maksa Rosenfzlda" araz 1a bezrobot-- j" 
Bilety znacznie zniżone. z 


"Norweg Staksruud zdobył 


Mistrz Europy 
w jeździe szybkiej 


na łyżwiarskich mą- 
gtrzostwach Europy w Hamar pierwsze miejsco 
w konkurencji jazdy szybkiej. 


Wiedeńscy Rotschildowie 
zamykają swe pałace 


Wiedeń (ŻAT) Katastrofa gospodarcza w 
Austrji dotkliwie zaciążyła na domu wiedeń< 
skich Rothschildów. Również Rothschildowie 


|] zmuszeni są poczynić daleko idące oszczędno= 


ści zarówno w życ prywatnem jak i w dzia- 


łalności filantropijnej, Obydwaj  wiedeńscy, 
Rotschidowie zamknęli swe wiełkie pałace i 
wymówili służbie. Baron Alfons Rothschild 
przesiedlił się do Czechosłowacji i zamknął 


swój pałac wiedeński. W tych dniach rówe= 
uież szef wiedeńskiego domu  Rothschiłdów 
baron Louis Rothschild zamknął swój wspa- 
niały pałac i przeniósł się do małego domu, 
w którym poprzednio mieszkał lekarz domo- 


wy rodziny: Rothschłdów. 
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PRZEDSTAWICIEL UNIWERSYTETU HEBRAJ- 
SKIEGO w. Jerozolimie, p. M. Szneurson wyjechał 
w tych dniach ,z Jerozolimy i znajduje się w drodze 
do Polski M. Szneuerson jest kieorwnikiem finanso 
wym U. H. w Jerozolimie. 

W TEL AWIWIE odbyła się w tych dniach urs 
czystość 50-lecia istnienia pierwszej żydowskiej plam 
tacji pomarańczowej w Palestynie. Plantację tę zało 
żył Dawid Felman, który przybył do Palestyny Z 
Międzyrzecza w Polsce. 

NA KURSACH JĘZYKA HEBRAJSKIEGO, zoręś 
nizowanych w Berlinie przez Organizację Sjonisty» 
czo% korzysta z nauki 3.000 osób. Do najpilnizj: 
szych uczniów należą chrześcijanie, mafżonkowtż 
Żydów lub Żydówek. 


Czy złożył Pan już deklarację 
na Keren Hajesod?? 
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Brak zainteresowania towarzysz 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 9. I. 1984 


y 


obradom budżótowym 


Niema referentów. — W kuluarach mówi się 
o rozwiązaniu Sejmu i Senatu 


Warszawa. 7. 2. (Sin) Drobne usterki dzisiejsze 
go przedpołudniowego posiedzenia Sejmu były wy 
nikiem braku zainteresowania nietylko klubów o- 
pozycyjnych. ale również obozu rządowego. Otóż 
referenci poprostu zapomnieli o cieśących na nich 
obowiązkach i nie zjawili się na posiedzeniu. Ja- 
ko pierwszy punkt porządku dziennego wyzna- 
czony był budżet prezydjum rady ministrów. Re- 
ferenta nie można było znaleźć. Wobee tego refe 
rował jako pierwszy budżet min. poczt i telegra- 
fów poseł Sanojca. Podczas przerwy szukano re- 
ferenta, lecz znowu z tym samym skutkiem. Bu- 
džet prezydjum rady ministrów referował prze- 
wodniczący komisji budżetowej poseł Byrka. Nie 
było z tem żadnych kłopotów dlatego, że zainte- 
resowanie dla obrad budżetowych było- minimal- 
ne i posłów było niewielu. Pozatem klub BB był 
nieco skonsternowany tem, że wszystkie budżety 
uchwalało się „piorunóm”, bez żadnej dyskusji. 
Prezydjum klubu wysłało swoich ludzi. aby namó 
wili posłów z BB, by chociaż sami wzięli udział 
w dyskusji, legg i ci ociągali się. 

1 W kułuarach sejmowych zastanawiano się, czy 
istotnie nastąpi rozwiązanie Sejmu w szybkim ter- 
minie, przyczem krążyły pogłoeki. że Sejm nie zo 
stanie rozwiązany, natomiast ma zostać rozwiąza- 
my Senat. Wybory do Senatu miałyby się odbyć 
aż na mocy nowej Konstytucji. W klubie BB pre- 


zes Sławek wraz z posłem Podoskim praccwał nad | 


mmgupełnieniem Konstytucji i dodatkowemi para 


„grafami, stawianiem odpowiednich przecinków itd. . 
Popołudniu toczyła się «dyskusja nad budżetem | 


min. sprawiedliwości. Sprawozdawca poseł Seid 


który omówił działalność eprawozdawczą miniater- 
stwa i sprawy administracji sądowej. Zarzucił ùo- 
pozycji niespełnianie swoich zadań. Najbardziej 


(Telefonem ed aaszeco korespondenta) 


ciekawym jest zarzut — oświadczył mir. Micha- 
łowski — który jedno ze stronnictw vpozycyjnych 
wytoczyło w związku z wykonaniem prawomocne- 
go wyroku przeciwko oskarżonym w procesie 
Centrolewu. Wykonanie wyroku nazwane  ułośli- 
wością i mściwością wobec przeciwnika. Zapytuję 
przeto, czy wykonanie wyroku sądowego przesta 
)ło być aktem legalnym, mmkazanym przez proc- 
: durę? 

Poseł Stypułkowski (Ki. Nar.) krytykuje rząd, 
omawiając również proces wadowicki. Mowca po 
|wtarza naogół wszystkie argumenty 0.W.P. o 
„prześladowaniach“ obozu endeckiego'* i „foryto- 
waniu“ Żydów. 

Gdy na mównicę wchodzi poseł Brodacki (Str. 
Lud.) rozlegają się z ław BB okrzyki przeciwko 
niemu. 3 

Mowca oświadcza, że po Stalinie. Hitlerze i 
Mussolinim wrócą narody da sztandarów wolno- 
|Ści i równości. Pyta, ile wśród 46.000 uwięzio- 
| nych w Polsce jest przestępców zwykłych. a ile 
politycznych, bo pierwsi są uprzywilejowani. gdyz 
wiele przestępstw i kradzieży pozostaje niewy- 
krytych, a kary za przestępstwa kryminalne są 
stosunkowo łagodniejsze. niż za przestępstwa po- 
lityczne. 

Poseł Trąmpczyński (KI. Nar.) m. in. oświad- 
cza, że na własną rękę prowadzi śledztwo w spra 
wie wyborów w Siedlcach i Radomia. 

Z kolei zabiera głos poseł Paschaiski (BB), któ 
ry polemizując m. in. z pos. Stypułkowskim. o- 
świadczą pod adresem prawicy: Panom przecież 


j nie idzie o wyroki na Żydów, panowie uważają. 
ier powtórzył naogół znany nam referat z komisji ` 
budżetowej. Po nim zabrał głos min. Michałowski. ; 


że wobec nieh nie wolno stosować sprawiedliwo- 
ści Z takiemi pojęciami nie można polemizować. 


| Przemawia jeszcze referent Seidler. poczem posie 


dzenie zostało zamknięte. 


Rozwiązanie grupy narodowo- 
socjalistycznej wSiemianowicach 


Katowice 7. 2. (K) W związku z rozruchami 
narodowych socjalistów w Siemianowicach — 
© czem donieśliśmy onegdaj — dyrekcja poli- 
eji w Katowicach rozwiązała w dniu dzisiej- 
szym grupę narodowo-socjalistycznej  partji 
robotniczej w Siemianowicach. Powodem ro- 
związania jest akcja tej grupy zagrażająca bez 
pieczeństwu i porządkowi publicznemu. 

——o fe 


Transporty złota w samolofąch 


Paryż. 7. 2. PAT. Wczoraj opuściło port lot 
niczy w Le Bourget 9 samolotów, które prze- 
wiozły do Londynu 11.220 kilogr. złota, prze- 
znaczonego dla Ameryki, ponadto 6.000 kilo- 
gramów złota, którego mie można było 
przewieźć samolotami wyekspedjowano kole- 
ja. Specjalny samolot odleciał również do Am 
sterdarnu z ładunkiem złota 825 kg. 4 samolo- 
ty przywiozły jednak również z Holandji do 
Paryża 4.600 kg. złota. i 
| Z A ZLY AO 


Paryż, 7. 2. (PAT). Wiadomość o ustąpieniu rzą- 
du podały dzienniki w nadzwyczajnych wydaniach 
dopiero o godz. 14.30. W tym samym czasie za- 
częto tę wiadomość wyświetlać ną ekranach re- 
klamowych. Publiczność przyjmowała te informa- 
cje wybuchami radości i śpiewaniem „Marsylian- 
kie, 

sa 


Warszawa, 7. 2. (Sin), W komisji budżetowej 
Senatu dziś budżet min. spraw wewnętrznych. Ja- 
ko ostatni z mówców przemawiał p. minister Pie- 
racki, który m. in. oświadczył kategorycznie, że 
nie toleruje i nie będzie tolerował bicia więźniów 


przez policję. 


Nieziszczalny sen o komunculusie 


Trzysta lat temu uczniowie Peracelsusa wypowia- 
dali głośno przekonanie,jż jest rzeczą zupełnie moż! 
wą stworzyć ze składników nieorganicznych  czło- 
wieka, homunculusa. Homunculus narodzi się w :*- 
torcie alchemika! — nietylko wierzono w to, ale i 
gotowano, warzono rozmaite ingredjencje, z których 
miał powstać człowiek laboratoryjny 

Dzisiaj, gdy obszary wiedzy sięgnęły daleko, gay 
zdobycze jej zwiększają się co dnia, a jednocześn'e 
ukazują się oczom uczonych coraz to większe poła- 
cie i coraz to dalsze granice nieznanego. a być może 
i niepoznawalnego, wiara w stworzenie człowieka 
drogą syntezy ohemicznej rozwiała Bię zupełnie i bez- 
powrotnie. 

Znakomity biolog angielski, światowej sławy uczo- 
ny, Haldane, wyraził przekonanie, iż pewnem jest 
bodaj, że nigdy, przy największym nawet rozwoja 
biologji nie uda się wytworzyć sztucznie żywej ko- 
mórki Pesymistyczny pogląd Haldane'a znajduje swe 
oparcie i potwierdzenie w dotychczasowych bada- 
niach nad protoplazmą. która jest żywą materją, £ 
jakiej składa się komórka organiczna. Otóż w skład 
protoplazmy wchodzi białko oraz kilka pokrewny:t 
składników. Niesłychane wysiłki biologów pozwoliły 
wejrzeć w strukturę białka: okazało się, iż ta pra- 
, materja jest pomimo swej pierwotności niezwykla 
skomplikowana. Chemik wie doskonale, z czego się 
składa moleknła białka, wie. że tworzą ją rozmait2 
połączenia tzw. kwasów aminowych. TĪstnieje dwa. 
dzfeścia pięć rodzajów tych kwasów. które mngą być 
połączone w miłjonie odmian w komórce. Ale w jaki 
sposób łączą się one. tworząc protoplazmę. tego nie 
wie dzisiaj żaden chemik. żaden biolog. Chemik pə 
trafi wytworzyć w rstorcie protoplazmę, podstawę 
wszelkiego życia organicznego. Ale będzie ona mia- 
ła jedną wadę: nie będzie żyła. 

Jednem z najmniejszych żyjątek jest monada Dat. 
lingeri; jednokomórkowe to żylątko zaledwie doj- 
Tzeć można przez mikroskop, gdyż liczy ono trzerh- 
setną część milimetra w średnicy! Zarcdńiki (spory 
te] monady są oczywiście r wiele mniejsze i liczi 
dwutysięczną ozęść milimetra w średnicy. A każdy 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 7. 2. 1934 Akcje nieco mocniej. Dolar 
chwiejny. 

Akcje przemysłowe: Chodorów 80 

Papiery procentowe: 5-proc. Poż. Konwersyjna 
59 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem Lae 
stroju mocniejszego. Ruch stosunkowo niewielki. 
Znacznych obrotów dokonano 5-proc Poż. Ron- 
wersyjną p kursie usialoaym zwyżkowo. Z ib- 
rych robiono Chodorowem mocniej 4-proc. Prem. 
Poż. dolarowa w płaceniu 5350 baz notowania. 
Reszta bcz zainteresowania. Obroty większe. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oficicinie bez transakcyj 

Na rynku walutowvin obrotaca prywatnych 
i międzybankowych tendencja dla dołara chwiej- 
na. Nastrój słaby przy większem zaofiarowaniu 
materjału. Popyt stosunkowo mały. W Krakowie 
colar gotówkowy 545—552, czeki bankowo 546 
+-5538 Bank Polski płacił 5.43 Z innych walut 
Funt szterling 27.40—27.70, Frank szwajcarski 
171.75—17250, Marka niemiecka gotówka (09— 
209.75. wypłata 209.50—210 50. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 7 2. Kursy zamknięcia. Akcje: 
Bank Polski 87, Lilpop 11.25, 11, 11.20, Staracho- 
wice 1060, 10.50. Tendencja cokolwisk słabsza. 
PRpiery procentowe: 3-proc. budowalna 1210, 4- 
proc. inwestycyjna 103.25, 4-proc inw=st. sery na 
113.50, 5-proc. konwersyjna 58, 6-pro*. dolarowa 
656.50, 4-proc. dolarowa (dolarówka) 53.0, £3.75, 
7-proc. stabilizacyjna 5775, 57.38 Tendencja rie- 
jednolita. Listy zast. BGK. oraz Bku Roln bez 
zmiany. 

Dewizy: Belgia 123.75, Gdańsk 17230, Holandja 
256.55, Londyn 27.55, Nowy Jork czek 5.50 Nowy 
Jork telegraficzny 552, Paryż 3488 Praga 28,24, 
Sztokholm 14250, Szwajcarja 17196, Włochy 46.67 
Berlin w obr. pryw. 21010. Tendencja niejedno- 
Jita. 

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 

Warszawa, 7. 2. W dniu dzisiejszym dolarem 0- 
bracano po kursie 5.50—7.49 przy tendencji słab- 
szej W godzinach wieczorowych wymieniano OT- 
jentacyjnie kurs dolara w płaceniu 546 oraz 543 
w iowarze przy tsndencji nadal słabej 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnin 7. 2 1934 
Ceny trarsakcyjne: żyto 300 ton 14.75, 15 ton 
1468 i pół, 60 ton 1465. Ceny orjentacyjne tez 
zmian. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 7 2 Kursy zamknięcia Dewizy: Faryż 
20.26, Londyn 16.02, Nowy Jork 3.22 i pół, Bruk- 
sela 72.02 i poł, Modjolan 27.13, Berlin 22, Wie 
ceń ofic. 73.08, Wiedeń noty 57.80, Praga 15.8, 
Warszawa 5805, Bukareszt 305 Tealdcncja nieje- 
di olita. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie 9050, w Paryżu fr. fr, 1470, w Zu- 
rychu dol 62.50 przy tendencji utrzymanej. 

POzyYCZKI POLSKIE W NOWY * JORKU 

Nowy Jork, 6. 2 Kursy otwarcia: Dillonowska 
80, Stabilzacyjna 92.375, Dolarowa 65. Warszaw- 
ska 59, Śląska 60, Kursy zamknięcia: Dillonowska 
82.75, Stabilizacyjna 91.525, Dolarowa 68, War- 
szawska 60, Śląska 60.25. Tendencja naogół utrzy- 
mana. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 6 2. Kursy otwarcia: Berlin 3807, 
Londyn kabel 4.96 i jedna czw, Paryż 6.31. Zu- 
rych 3110, Rzym 8.41, Amsterdam 64.50. Kussy 
zamknięcia: Berlin 18.15, Londyn "abeł 4.97 ji je- 
dnn ósma, Paryż 6.33 i trzy czw, Zurych 3125, 
Rzym 8444 i pół, Amsterdam 64.73, Teud2 cja 
rocra wobec lekkiej obniżki dolara 

GIELDA METALI W LONDYNIE 

Londyn 7. 2. Cynk dost. natych n. 147/8, r- 
min. 151/4, cyna natychm. 2263/1—227, termin. 
220—226 1,4, Banka 2351/2, Straits 2311/4. ołów 
natychm. 1111/16, termin 1115/16, miedż 1alychm. 
335/8—33 11/16, termin. 3313/16—33 4/3, ©lektrol:t 
36 1/2—37 
| z ZZ Z ZP a y 
z tych zarodników jest sam w sobie samodzielną 
żywą komórką. Haldane dowiódł, że monada Dallin- 
geri, najprymitywniejsze z żyjących stworzeń, liczy 
w każdej komórce 250 milionów moleku? białkowycńa. 
Ohemja współczesna jest bażsilna wobec tego cudu 
natury : żadne jej cuda nie potrafią zbudować ły- 
wej komórki 
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Nowa sensacja w śledstwie 


o zabó 


iStwo 


WIoSorowa | 


$tau ski usiłował nakłonić Abduli Kedżida do przyznaniagie 


Jaffa, 7. 2. (ŻAT). Podczas dzisiejszego przesłu- 
chania w sprawie zabójstwa  Arlosorowa stanął 


miał rzekomo przyznać się do zamordowania błp. 
Arlosorowa. 
Abdul Medzid zeznał, iż spotkał się ze Stawskim 


w więzieniu. Stawski zaproponował mu pewną su : 


mę pieniędzy za przyznanie się do zabójstwa Ar- 
losorowa. Stawski argumentował przytem, że Ab- 
dul Medżid i tak już przyznał się do zabójstwa 
pewnego Araba, a ponieważ nie liczy więcej niż 
17 lat, więc i tak nie będzie powieszony, lecz ska 


zany na więzienie. jeśli nawet przyzna się jeszcze 


| do jednej zbrodni. 
przed sędzią śledczym Arab Abdul Medżid, który | 


Adwokat Samuel zapytuje świadka, czy był w 
Teł Awiwie krytycznej nocy, gdy zamordowano 
Arlosorowa. Świadek zaprzecza temu, stwierdza- 
jąc, że w Tel Awiwie wogóle od lat nic był. 

W odpowiedzi na zapytania co do stosunków 
łączących go z Arabem Issa Derwiszem, (który 


"też rzekomo miał przyznać się do zabójstwa Arlo 


sorowa) świadek oświadcza, ze jest z Issa Derwi. 
szem zaprzyjaźniony. 


— 


B. prez. Deumercue przyjął misję 
utworzenia oabinetu 


Paryż, 7. 2. (PAT). Na skutek próśb wielu wy- 
bitnych osób ze świata politycznego m. in. prze- 
wodniczących senatu Jeanneneya i iizby deputo- 
wanych Bouissona b. prezydent republiki Dou- 


mergue przyjął misję utworzenia rządu. 

Doumergue zastrzegł sobie jednak postawienie 
pewnych warunków. B. prezydent Doumergue przy 
jeżdźa jutro rano do Paryża. 


Napad na sen. Rolienda i Herriota 


Paryż, 7. 2. (PAT). Na ni. Royal grupa manie 
festantów wystąpiła dziś przeciwko sen. Rollan- 
dowi, który musiał się schronić przed Ścigającymi 
go manifestantami do jednej z restauracyj. Sen. 
Rolland został lekko ranny: Policji udało się u- 
wolnić sen. Rollanda z oblężenia w restauracji. 


Wczoraj po opuszczeniu Pałącu Bourbońskiego 
manifestanci napadli na przywódcę radykałów 
Herriota: Policja z trndem uwolniła go z rąk tłu- 
mu. Herriot odjechał samochodem policyjnym w 
towarzystwie 2 inspektorów policji. 


Adwokaci wyszli na ulicę... 


e 


Paryż. 7. 2. PAT. W ciygu dzisiejszego przed- 
południa duże ożywienie panowało w Pałacu spra- 
wiedliwości. Licznie zgromadzeni adwokaci wzno- 
sili wrogie olkrzyki antyrządowe. Wywiązały się 
cównież utarczki, w czasie których poranionych 
zostało kilkunastu adwokatów. Grupa złożona z 
około 100 adwokatów wyruszyła z gmachu mini- 
sterstwa sprawiedliwości w kierunku biura preze- 
sa iz" y adwokackiej, aby zażądać skreślenia z li- 
sty adwokatów ministra spraw wewnętrznych 
Frota. Jednocześnie przybyła do Pałacu sprawie- 
dliwości gwardja municypałna, by zaprowadzić 
porządek. Wskutek cstrego protestu adwokatów 
policja musiała wycofać się na nlicę. 


B. kombatanci grożą granatami 
ręcznemi 


Paryż, 7. 2. (PAX$J. Do Pałacu Flizejskiego 

przybyła delegacja b. kombatantów, celem wrę- 
czenia prezydentowi Republiki rezolucji, uchwa. 
lonej przez delegatów różnych grup kombaątan- 
tów. Prezydent Lebrun delegacji jednak nie przy- 
jal. Udali się oni wówczas do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, gdzie złożyli swoje postulaty. — 
B. kombatanci w rezolucji podkreślają, że w cza. 
sie spokojnej manifestacji na Placu Opery zostali 
zaatakowani przez gwardję na rozkaz ministra 
spraw wewnętrznych i prefekta policji, mimo że 
nie było żadnego wypadku prowokacji.. 


Poważne zastrzeżenia przeciwko pakfowi | 
Z Niemcami 


Dyskusia zagraniczna na komisji senackiej 


Warszawa. 7. 2. (Sin.) Dziś odbyło się posie- 
dzenie komisji spraw zagranicznych Senatu. 
Sen. Loewenherz (BB) w długim wywodzie 
zgadzał się z tezami min. Becka. 

Sen. Kozicki (Kl. Nar.) uważa. że wszelkie 
międzynarodowe umowy nie są ważne. Zaró- 
wno Polska jak i Niemcy i Rosja mają pod- 
stawy do tego, by zawrzeć ze sobą trakta- 
ty pokojowe. Za dobrze znamy dzieje Niemiec 
i dzieje niemiecko-polskiego współżycia, by- 
śmy sądzili, że mogą one poniechać swej tra- 
dycyjnej linji politycznej. Mamy jednak to 
przeświadczenie, że na czas najbliższy zape- 
wnią nam spokój. Polska powinna się przeciw 
stawić dążeniu przyłączenia Austrji do Nie- 
miec. Sen. Kozicki jako zwolennik pokoju jest 
jednak przeciwnikiem pacyfizmu. Zwraca u- 
wagę na dojrzewające konflikty szczególnie w 
Japonji, co będzie miało ważne następstwa. 
Jedynie narody, które mają dobrze uzbrojone 
armje dobrze z tego wyjdę- 


Senatorka Kluszyńska (PPS) stwierdza, że nie 


można na jednej płaszczyźnie stawiać paktu a 


nieagresji z Rosją i Niemcami Hitlera. Nie za 
chodzi najmniejsza obawa, że Sowiety mogły 
by prowadzić politykę ekspanzji na zachód, 
wobec wielkich zagadnień wewnętrznych inie 
bezpieczeństwa grożącego na Dalekim Wscho- 
dzie. Natomiast Niemcy chcą zyskać na czasie 
ażeby się przygołować do decydującego uderze 
nia. W obecnej chwili Hitler nie może mieć za 
ufania do swoich obywateli, bo chociaż uwię- 
ził w obozach koncentracyjnych 150.000 ludzi. 
to jednak pozostało jeszcze najmniej 10 miljo- 
nów socjalistów i komunistów, a chociaż dzia- 
łają w ukyciu niemniej są groźni. Żaden dyk- 
tator takim elementom nie da broni do ręki, 
ponieważ niema gwarancji, w jakim kierunku 
jej użyje. Pakt o nieagresji z Niemcami nie da 
je Polsce zadnego bezpieczeństwa, dlatego od- 
nosimy się do niego z niedowierzaniem. 
| wz 
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Odprawa endekem 


Warszawa. 7. 2. (Sin) W uzupełnienin sprawo- 
zdania z przemówienia pos. Paschalskiego (BB) 

w Sejmie należy dodać: Mówca oświadczył: Gdy 
| mowa o sprawie częstochowskiej, poruszonej przez 
posła Stypułkowskiego, to faktem jest, że sztyle- 
tem został uderzony Dawid Altmann i że areszto- 
wano w związku z tem b. posłą endeckiego Marko- 
wskiego. Ale panowie macie w tej sprawie spe- 
cjalne nastawienie. Powiadacie, że jest niesłu- 
sznem, aby za usiłowanie zabójstwa jakiegoś Alt- 
manna aresztowano posła, tak jak nie powinng 
być, by w Polsce 20 członków stronnictwa nars- 
dowego przebywało w więzieniu. Co do adwoka- 
tów, te panowie propagujecie teorję rasizmu, a 
więc nie mówcie o praworządności. P. Rybarski 
mówił o ustroju, który chee wyzwolić tkwiące 
w nim siły. Jest to polityczna hipokryzja i obli- 
czenie wyzyskane w okresie ciężkiego kryzysu 
gospodarczego. I panowie z tego, że my nie chce- 
my rzucać tych haseł w tłum, nie chcemy iść 
przeciwko mniejszościom narodowym,  kujecie 
przeciwko nam broń! 


Woźny uniwersytetu aresztowany 
w związku z ohydną zbrodnią we Lwowie 

Lwów 7. 2. (O) Dziś rano stwierdzonem zo« 
stało, że ofiarą bestjałskiego morderstwa pa= 
dła 41 letnia Emilja Scheff, prostytutka. Nie 
zostało ustalonem, czy jest ona Żydówką czy 
katoliczką, ponieważ nie znaleziono dotych= 
czas jej dokumentów. Koleżanki jej zapewnia< 
ja. że była ona Żydówką. W związku ze zbro- 
dnią aresztowano dziś wożnego uniwersytetu 
Franciszka Obacza, który dostarczył Cybul- 
słkiemu pod pretekstem uśmiercenia chorego 
psa. cjankali. Stwierdzonem zostało, że właści ` 
ciel kiosku wykorzystał moment, kiedy ofiara 
była pijana i wsypał jej do wódki proszek, 4 
potem porąbał ją siekierą. Wszystkich trzech 
aresztowanych odstawiono do dyspozycji sędz. 
go śledczeg. Prokurator zarządził dochodzenie 
w trybie doraźnym odnośnie do Cybulskiego 8 
jega wspólnika Kołodziejczyka. 

Dziś rano Józef Podsuski zawiadomił paz 
cję, iż w poniedziałek rano w dniu odkrycie 
strasznej zbrodni między godz. 1—2 popoł. sia 
stra jego wyjechała z domu na narty, ubrana 
w strój narciarski j od tej chwili zaginęła. Pe 
licja prowadzi dochodzenie. 

m NZS a c 


DZIŚ W BIELSKU: T 


. S. P. „HITACHDUTH“, Bielsko, Kazim 
Wielk, 2 H: Dziś w czwartek o godz. 20.30 posiea 
dzenie lokalnej Rady Partyjnej. Na porządku dziem 
nym: 1. Sprawozdanie z konferencji krajowej „At 
tachdutu* w Krakowie. 2. Nasze stanowisko wo. 
bec nadchodzących wyborów kahalnych w Bielsku. 

TEAM A-TEAM B: Zawody elininnacyjne hos 
keja lodowego o reprezentację Śląska Cieszyńs- 
kiego — dziś o 19-tej na torze lodowym w Biel. 
sku przy uł. Blichowej. Obie drużyny składają się 
z graczy cieszyńskiego T. E. V i biełskiego B. B. 
E. V. 

REPERTUAR KIN: Apollo: „Przybęda” (film 
polski), — Miejskie Biała: „Przygoda na Lido" 
(Alfred Piecaver, Nora Gregor, Szöke Szakall, Wal 
ter Rilla). — Miejskie Bielsko: „Sekret kobiety“. 
PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ. 
KASA CHORYCH CONTRA DOM ROBOTNICZY, 

(rg) Donosiliśmy już o sporze, jaki toczy się 
między krakowską Kasą Chorych a Domem Ro- 
botniczym. Kasa Chorych, będąc właściciełką real 
ności przy ul. Dunajewskiego 1. 5, wniosła do są- 
du wypowiedzenia najmu Domowi Robotniczemu, 
zajmującemu tę realność. 

W dniu wczorajszym odbyła się rozprawa w 
Sądzie grodzkim przed sędzią, dr. Kramarczykiem. 
Zastępca Kasy Chorych powoływał się na fakt, 
iż Dom Robotniczy winien jest tytułem czynszu 
dzierżawnego kwotę 30.000 zł. Natomiast zastęp- 
ca Domu Robotniczego twierdził, iż roszczenia 
Kasy Chorych są bezpodstawne, gdyż Domowi 
Robotniczemu należą się znaczne sumy od Ksey. 
Chorych, za zapłacone za tę instytucję poðatih . 
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To książka wybitnego niemieckiego prozatora 
emigranta. 


Ém ieré— mate in Germany: Te pierwsza autentyczna relacja z piekła hitlerji 


To powieść naocznego Świadka, uciekiniera z obe 
zu koncentracyjnego. 


Śmierć made in Germany: gas" "7" 


Śmierć — mzde in Germany: 


Śmierć — made in Germany: 


Śr ięró— made in Germany: 


Zamówienia na _; 
koszerne torty, majonezy, 
sałatki, kanapki itp. 


Przyjmuje szkoła zawodowa dla 
dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy“ 
w Krakowie, ul. Stolarska 15, I. 
piętro. Zamawiać należy conaj: 
mnięj na dzień naprzód, w godzi- 
nach między 8—3 codziennie, —- 
z wyjątkiem sobót. Tel. 158-21. 


Przetargi publiczne | 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Krako- 
wie rozpisuje następujące przetargi publiczne: 

1) Nr. ZZ/VD:295,44 na dostawę jednorazową: 

17,000 estuk podkładów sosnowych normalnotor? 
wych. 

10500 pstuk podkładów dębowych  normalnotoro- 
wych. 


8) Nr. ZZ/VII/Ę47 na dostawę jednorazową: 
tonn kostek oh z szarogłazu 16X193 
IK16 om, 


8) Nr. ZZ/VNI/244/88 na dostawę jednorazową: 

8.500 m. kwadr. płyt chodnikowych betonowycn, 
B0X50X6 om, 50X25X6 cm. i połówek przez prze 
kącie płyt 50X50X6 sm. 

4) Nr. ZZ/VII/889/5/88 na dostawę roczną: 

7.000 sztuk dachówki podwójnie felcowanej. 

8.000 sztuk dachówyki zwyczajnej. 

75.000 sztuk ceogłąć zwyczajnej murarskiej, 

88.000 satuk cegły maszynowej podwójnie praso- 
wanej. 

©) Nr. ZZ/VIIJ245/1/83 na doetawę roczną: 

75.000 kg. wapna palonego niegaszonego. 

6) Nr. Z7/VII/246/1/83 na dostawę roczną: 

6.000 kg, glinki malamskiej białej, 

8.000 kg. gipsu budowlanego. 


7) Nr. ZZ[VII/848/8/88 na dostawę roczną: 

: 8.000 m. kwadr. tektury amołowcowej Nr 80 i 100. 

5.000 m. kwadr. tektury bęzsmołowcowej. 

1.200 kg. emololeum do konserwowania dachów, 
krytych papą. 

8) Nr. ZZ/VII/248/40/83 na dostawę roczną: 

1.000 m. sześc. piasku budowlanego. 

250 m, sześc. piasku podwójnie sianego. 

800 m. sześc. grysu do podsypywania peronów. 

Tęrmiu składania ofert npływa dnia 6 marca b. r. 
© godzinie 10-iej rano. 

Bliższe szczegóły odnośnie powyższych  przetar- 
gów, jakoteż szczegółowe warunki dostawy, warun- 
ki techniczne i t. p. otrzymać można w Wydziale Za 
sobów Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w 
Krakowie. Cena formularzy do jednego przetargu w; 
nosi 2 zł, 

Formularze wydaje się po uprzódniem wpłaceni: 
w Kasie Dyrekcyjnej kwoty zł. 2, mogą też być wy 
słane pocztą po nadesłaniu dowodu przekazania kwo 
ty 2 zł. i podaniu odnośnie którego przetargu mai: 
się żądane formularze tyczyć, 


nogą wszyscy czytelnicy 
nabyć po cenie zniżonej zł. 5 (zamiast zł. 8) 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 9 lutego 1934 


ego dziennika” 


i porywająca p“ 


„Nowego Dziennika” 


Zeszyt styczniowy 
czwartego rocznika 


MIESIĘCZNIK! ZYDORSKIEGĆ 


pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA 
zawiera następującą treść: 


Jecheskiel Kaufman: Rewolucją antysemicka w 
Niemczech. 

Z. Silberpiennig: Nowe drogi żydostwa liberalnego. 

N- Weinig: Szalom Alejchem (z okazji 60-lecia twór 
czości literackiej). 

Chaim Löw; Żydzi w poezji Odrodzonej Polski. III: 
Futuryści. 

Juljusz Feldhorn: Galsworthy o Żydach. 

: Polski Komitet Pro-Palestyński. 


Roman Dyboski: Ideał palestyński, 

Ozjasz Rotenstreich: Z bieżących zagadnień Pale 
styny. 

J. Bleiberg: 
Żydów. 

I. Berman: Współczesne Niemcy w świetle literackiej 
prozy. 

S. Schwarz: Dualizm Jakóba Wassermanna (rozmows 
z poetą). ý 

M. Rosenbusch: Rzym a Żydzi. 


Polski uczony o kulturo-twórczej roti 


Warunki prenumeraty: kwart. zł. 8. — Zamówienia 

do administracji: Warszawa, Rymarska 8, tel. 1157-88 

— Przesyłki pieniężne na konto P. K. O. 24768, — 

Menora Sp. Wyd. Warszawa. Adree redakcji: 
Łódź, Narutowicza 96. 


MASZYNY DO PISENIA 
Mea se. Max Löwenstein 


najtaniej poleca 
Kraków, Zwierzyniecka 8. Telefon 162-50 


KETARSAN WA ETZ 
Białe fygotnie u Freiwalda 


Kraków, nl. FLORJAŃSKA 44, I. p. 


Sensacyjne niskie ceny. — Dla przykładu: 


Shirting od 59 gr | Piótnona przeġcieradła 1.22 

Płótno od€l gr § Wsypy 1.12 

Ręczniki od 39gr i| Dymka na obrusy 2.05 

Ścierki do naczyń od 49 gr ||] Cbrusy odpasowane 2.90 
it p. 


Nowości w wełnach na wiosnę już nadeszły 
Wielki wybór jedwabji, gatunki najlepsze, 
ceny najniższe. 


s | z 


w Krakowie z odnoszen. do domu 
Na prowincji z przecyłką pocztową 
Zagranicą 2 przesyłką pocztową 


P 
a 
|.) 


*RENUMERATA: w Krakowie ine prow. miesięcznie Zł. 6'00, kwartal. Zł. 1806 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codzłeanie. także 4 poniedziałki i dni paświą' 


„68 „ 5» 190 
„= 660 „p s» 19% 
„1000 „ „ 30% 


cje 1250 — 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": 


Redaktor odpowiedzialny: Zygtryd Mosea. 


POSAD POSZUKUJĄ 


PANNA szyjąca samo 
dzielnie, poszukuje po3a 
dy. Zgłoszenia pod „Sa- 
modzielna krawcowa“ do 
Adm. „N. Dziennika“. 
1622x 


DZIELNY podróżujący 
poszukuje zastępstwa. -~ 
Zgłoszenia do Adm. „>. 
Dziennika“ pod „Branża 
cukiernicza lub spożyw 
cza”. 


BEZROBOTNY pracow- 
nik umysłowy, ginący ż 
głodu, bez dachu nad gia 
wą oraz bez odzieży i o- 


buwia, zwraca się do i ; 


tościwych serc o łaska 
wą pomoc w naturze lub 
gotówce. Datki skłądac 
proszę w Adm. „N. Dzien 
nika“ pod „Bardzo pü- 
ne“, 2488bp 


DWIE panienki, sieroty, 
poszukują jakiejkolwiek 
posady. Zgłoszenia: Gelb 
wachs, Kraków. ul. Jó 
zefa 27. 3373bp 


ZDROJOWISKA 


KRYNICA. Pierwszorzę- 
dny Pensjonat  Btrelin- 
gerowej „MERAN“ pale- 
ca pokoje z centralnem 
ogrzewaniem. 


ride. 
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NAJTANIEJ 
przepisuje i powielą na 
maszynach „PRACA“ — 
Kraków, Sławkowska ż8 
Na prowincję odwrotną 
pocztą. 4852kr 


PRZEPISYWANIE ma- 
szynowe, cztery języki, 
stenografje, tanio: Kra 
ków, Bocheńska 6, m. 9. 

8464g 


FABRYKA, 4 ubikacje. 
ul. Syrukomli, zaraz do 
wynajęcia: Kraków, tele 
fon 167-25. 4860r 


LOKALE 


POSZUKUJĘ lokalu przy 
ul. Szewskiej. Zgłoszenia 
w Adm. „N, Dziennika” 
pod „Szewska“, 3480 


ZARAZ do wnyajęcia 
pokój ładny, z utrzyma- 
niem lub bez dla pań lub 
panów: ul. Dietla 111, I. 


piętro. m. 7. 


frontowe, słoneczne, dla 
panienki z lepszego do- 
mu zarąz do wynajęcia. 
Zgłoszenia między godz. 
3 a 4 popołudniu: Mio- 
dowa 20, m. 9 


| 


Modele wiedeńskie 
w gersefzch i 
napierśnikach 


po cenach niskich poleca 


M. ZKETOWA, STRADO 27 


SPRZEDAZ 


POSEZONOWA sprzedaz 
pyjam i narciarek, 10 

15 proo. niżej cen fabry- 
oznych: „EGA“ Fabryka 


bielizny, — Kralsów, ul. 
M. D. Księski, Kraków | Szewska 4, I. piętro. 
ulica Kalwaryjska 14 4T88kr 
Kurs kroju i szycia 


modnych rękawiczek sportowych 
balowych i wiosennych 


©mskich i męskich otwiera szkoła zawodowa dla 
dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy“ w Krakowie, ul. 
Stolarska 15, I. piętro. Wpisy i informacje w kan- 
celarji szkoły codziennie między godz. i1—1, — 
z wyjatkiem salńt. Tel. 1568-24 


do prosze: 


ZYDOWSKIEGG 


FUNDUSZU 


NARODOWEGO 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie — Strona w 
tekście i uadeslanem oa 3 lamy no 74 milimetr 
mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bge liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 strona 1°25. — Tekst 1——. Nadesłące 0'75. — Za ieksiem 

025. — Drobne od słrws 620 Die poszukując ych precy 0*10 — Gratula 

Za zaatrzeżenie snejsca dolicza się 25%. 


— Strona za tekstem 6 ta- 


Hochwala. — 
— Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 1, 


Zygmunt 


Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhaimmer. 
pod zarządem  Maksymiljana Feldmana 


